Nr. 272. 


Bi Redakcji „Dziennika Polskiego”, 
me liczba 26 (przedtem Halicka 40). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 
50 ct. — miesięcznie 


złr. -— kwartalnie 4 złr. 
1 złr. 50 et. 


z py pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr, 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
marek — kwartalnie 12 marek 50 81g., 


rocznie 50 
do Francji, Anglij, 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Od Administracji. 


Dla uregeiowania nakladu upraszamy o wczesne 
odnowieniu pat oral wynoszącej : 

( miesięcznie 1 zł. 50 et 
we Lwowdi kwartalnie 4 zł. 50 ct. 
Za sł nszenie do domu ot a się m miesięcznie 
20 ct. 

( miesięcznie 2 zł. 
prowiucji ( kwartalnie 6 zł. 


"o „ELUSZCZ* dopłaca się : 


miesięcznie 50 et. 

e kwartalnie 1 zł. 50 et. 
miesięcznie 80 et. 

prowincji ( kwartalnie 2 zł. 40 ct. 


Lr" Skumorate Dziennik przyjmuje się tylko 
od l-go i 1 we m na „Bluszcz” tylko od l-go 
każdego miesiąca. 

awarłszy umowę z wydawcą, Sprzedaje A dmi- 
nistracją „Dziennika Polskiego" P. T. Prenume- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
jące dzieła : 

Kompletne wydanie dzie ł J. I. Krasze wskie» 
go 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po, 40 et.) 

isma Narcjzy Żmiehowskiej (Gabryelli) 

5 tomów za 5 zł, 40 ct. 

Za opakowanie nic się 
przesyłki ponosi odbiorca. 


Rank ziemski. 


Lwów 30. września. 


ny w Krakowie w dniu 18. 
ma a Fiesienia pomocy Bankowi 
ziemskiemu w Poznaniu — składający się pierwo- 
tnie z członków, którymi byli: Ks. Jerzy Czarto- 
ski, ks. Wład. Czartoryski, ks. Adam Sapieha i 
hr. Artur Potocki , wzmocnił się przystąpieniem 
dwóch nowych członków, którymi są panowie: 
Konrad Wentzl w Krakowie, i Juljusz Mikolasch 
we Lwowie. Dalsza kooptaeja jest zamierzoną. 

Temi dpiami rozesłał komitet yw b byd 

ruset osób, a w szezególn 3 
ken a” po dwóch lub trzech w każdym 
wateli miast główniejszych w 
powiecie, i do oby a 
kraju, by zechcieli zjechać się na wspólną naradę, 
celem zorganizowania zamierzonej pomocy. 

Zjazd i jpe odbędzie się w dniu 6. 
października b. r. we Lwowie (w sali Banku 
kredytowego), a w dniu S. października b. r. w 
Krakowie (w sali Towarzystwa wżaj. ubezpie- 


czen 


nie liczy, koszta zań 


pł 


" w/szelkie korespondencje w tej sprawie adre- 
sować prosi komitet : do sekretarza komitetu pana 
Kazimierza Langiego, W gmachu Tow. wzaj. ubez- 
pieczeń W Krakowie. 


P t 
« w Poznaniu wstę- 
Sprawa „Banku Ziemskiego Ogłoszone nie- 
piła tedy obecnie w nową lazę. BF 
dawno sprawozdanie komisji, wybranej prz kgs 
prawników i ekonomistów, posun ło w sposó 
chowy wszystkie ważniejsze punkty, które przy 
sprawie „Banku ka należy mieć na uwa- 
dze i postawiło Jósnó kwestje, dlse.ego bank ten 
ma rację bjtu, dlaczego został założonym i jąk 
prowadzonym być powinien. 

Poruszepie w ten sposób tej, sprawy było pe- 
trzebnem, bo tak tiieżnajotność ekonomicznych i 
społęcznych . stosunków Poznańskiego 1 Prus Za- 
chodnieb, jak mylne ifformacje, które 0 zamierzo- 
nej działalności „Banku Ziemskiego“ szerzono, dalej 
A A lisie wj asy po Ya Ea a a lama "0 Be do Poj ka A wanien mine TAAK JA POI „MA E o traktowanie tej sprawy przez wielu 


W rekruty. 


Gdzieś daleko ich pog'nią, 
Z łańcuchem na szyi 

Już im więcej nie zadzuonią 
Dzwony Kołomyi. 


W dniu wczorajszym pociągi i perony kole- 
we na wszystkich: linjach wiodących do głów- 
M jes Ag miast Galicji przedstawiały widok nie- 
zwykie ożywiony. Setki dziarskich parobezaków 
eskortowanych przez niemniej liczne zastępy ma- 
tek, sióstr, kochanek, zdobywały szturmem wagony 
olejowe. 
AB popisowi, którzy W dniu 1. października 
spieszą do swych pułków. Parobcy i Sk ju- 
nacko, twarze ich zaczerwienione, Oczy > Jszezące, 
U lochają, piszczą lub 
[owarzyszące im kobiety SZ J ł bok 
małoruskim zwyczajem zawodzą w niebog oe „a 
epizodów komicznych nie brak 1 kodowe 
Tu matka, której jedynaka unosi pociąg » ce się 
rzucić pod koła lokomotywy. Tam urodziwa ZA 
witka, łamiąc ręce zaklina swego Wasyla lub Fedka, 
by pozostał jej wiernym. Tu znów konduktor ed 
pycha od drzwiczek wagonu gromadę E a 
nych parobków, którzy fiaszką kotłówki raczą swo- 
jaka pe pożegnanie, W reszcie ozwał się Sygnał od- 
jazdu, Popisowi krzyczą: burra! Na peronie pisk, 
Ba, krzyk, dochodzą kulminacyjnego punktu. 
Pociąg rusza i za chwilę z okien wagonow brzmią 
tęskne dumki lub raźne kołomyjki, przeplatane 
od czasu do czasu dzikim wykrzykiem wesołości — 
kłamanej 
Widok powyższy natchnąłby niewątpliwie po- 
etę dę napisania co najmniej pięciuset więrązy na 
temat braterstwa ludów, utopista prawić będzia o 
międzyparodowych sądach, które utrzymanie. armji 
uczynią zupełnie zbędnem. Pessymista powie po 
prostu, że Asy ludziska na frasuuek zażył zbyt 
ge — WDÓKI 
LI pzisiejszy pobór to fraszka, krotochwiłś, wo- 
bec dawniejszego . który był prawdziwymi drama- 
tem. Nięsżczęsliwy, skaząuy na „upszenie karabinu 
przez lat dwauascle, dążył na niięjsga, przeznacze- 
nia z ogolopą g'ową, nie rzadko skuty į pod silną 


ulica Batorego 


Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie Sobota dnia 1. Października 1887, 


Ji 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


niepowołanych, wreszcie pesymistyczne zapatrywa- 
nie się tak na położenie rolnictwa, jak na wszel- 
ką naszą działalność, oraz sensacyjne wiadomości, 
nieraz umyślnie a bezpodstawnie przez obce Zró- 
dła szerzone — to wszystko złożyło się ne przed- 
stawienie ogółowi sprawy „Banku Ziemskiego w 
świetle niekorzystnem. W obec tego też ogloszeni 
i zabievi inicjatorów „Banku Ziemskiego“  napoty- 
kały na trudności i mie odniosły dotąd takiego 
skutku, jakiego ze względu na ważność Sprawy i 
jasny. program instytucji «nożna się było spodzie- 
wać i pragnąć. 

Własność większa w obrębie cesarstwa nie- 
mieckiego dotkliwiej była wysławiozą na straty 
wśród obecnego przesilenia, aż ta własność w in- 
nych dzielnicach.  Złożyło się Da zy wiele powo- 
dów, a mianowicie ' zaprowadzenie złotej waluty w 
Niemczech, które  podzaśająć pieniądz, obniżyło 
ceny i przez to dotkłiwie powiększyło ciężar sia- 
łych opłat i zobow ocześnie: począł się 
w Niemczech ogromeBJ . ‘ruch przemysłowy, budo- 
wano masę nowych linij kolei żelaznych, powsta- 
wały liczne fabryki. popyt na robotnika wzrastał 
znacznie, robotnicy: nasi szli tysiącami do Saksonji, 
Westtalji i t. d. i rolnictwo musiało pomimo zmniej- 
szającego się dochodu więcej wydawać na zasługi 
i najmy ; zniżka cen zboża i welny zmusiła zresztą 
rolnictwo do zmiany systemu gospodarstwa; upra- 
wa zboża poczęła się cofać, uprawą roślin okopo- 
wych, wymagających tyle ręcznej pracy, wzrastała 
szybko i ogólnie. I to znów wytworzyło intenzy- 
wny popyt na robotnika, podniosło o wiele koszta 
produkcji na większej własności, utrudniło ogólnie, 
w wielu wypadkach uniemożliwiło dalsze gospo- 
darstwo. 

Omawiając zresztą powody upadku większej 
własności ziemskiej w Poznańskiem i Prusiech 
przypomnieć należy, że skutkiem zmian politycz- 
nych z lat 1866 i 1870 zostały te prowincje po- 
łączone w jedną całość z bogatemi prowincjami 
Niemiec zachodnich i połuduiowych, co wywołało 
obok innych następstw niekorzystnych wzrost po- 
pytu na ziemię ze zasobnych prowineyj, doprowa- 
dziło do drożyzuy ziemi, przyczyniło się do wzro- 
stu zadłnżenia, mianowicie z powodu działów fa- 
milijnych oznaczanych podług przeciętnej ceny 
ziemi i spowodowało również owe nader liczne 
wypadki sprzedaży większej własności ziemskiej, 
o jakich tylokrolnie nadchodziły wieści. 

Nie potrzeba tu dopiero zaznaczać, jak wielka 
strata wynika dla społeczeństwa naszego z takich 
sprzedaży większej własności ziemskiej; w intere- 
sie całego społeczeństwa leży też, aby proces ten 
wywłaszczenia powstrzymać, lub przynajmniej ogra- 
re a przynajmniej kierunek pożyteczny mu 
nadać 

Pożądanem jest dla każdego społeczeństwa 
wytworzenie licznego stanu drobnych właścicieli 
ziemskich, do czego za środek odpowiedni 
uważać należy częściową parculację 
większej własności ziemskiej. Srodek 
to prosty; «Pny i skuteczny, dający się jednakże 
osi 1 4.2) jeżeli istnieje miejscowa ludność, 
k ko nabywać odłączone od większej własności 

Pod tym względem przedstawiają się stosun- 
ki w Poźnaliskiem 1 Prustech zupełnie korzystnie, 
jak to stwierdzają fakta, a i ludność z Górnogo 
Szłąska winna tu być wciągnięta w rachubę. Wio- 
ściańskie gospodarstwa.. wystawione na sprzedaż. 
znajdują zawsze chętnych i zdolnych do kupna 
włościańskiel, nabywców, płacących więcej, aniżeli 
większy właściciel byłby W w stanie bez straty za- 
płacić. Potwierdza to przedewszystkiem szereg li- 
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eskortą. Gdy wracał, schorowany 2 częs'o kaleką, 
zapomniawszy swej ojczystej MOWY, rzadko kiedy 
zastał rodzinę, chatę, znajomych. Nowa geberacja 
wioski patrzyła nań jakby na obcego. To też naj- 
częściej zapomniany bohater z pod Solferino i Ma- 
genty przewieszał przez plecy torbę żebraczą i ru- 
szał w świat szeroki lub kończył pod ławą u żyda. 
Sądny dzień nastawał we wsi, gdy przychodził 
termin dostarczania rekrutów — zaszczyt ten ÓW- 
czesny system rządowy pozostawiał dworowi. Po- 
pisowi w nizinach kryli się po lasach i moęczarach, 
w górach uciekali na niedostępne szczyty i ur- 
wiska i z spokojnych włościan przeobrażali się W 
opryszków. 

Dziś powszechny, trzyletni termin służby woj- 
skowej, zmienił radykalnie stosunki. Z okolie Lwo- 
wa liczne fury wiozą podochoconych rekrutów ku 
cytadeli a przyszli obrońcy ojczyzny, nie zważając 
la fiegmatycznych stróżów bezpieczeństwa, śpie- 
wają i krzyczą w niebogłosy. Czują, że swoboda 
waż sie kończy i w rzeczy samej, na dwa lub trzy 
zgod nie po przestąpieniu bramy koszarowej, zui- 
UEA 4 dla oka ludzkiego. Postrzyżyny, przy- 
wojskowych ndur i nauka pierwszych rudymentow 
nie obejdzłe ui pełuiają ten czas całkowicie. Że 

* Przytem bez kułaków, których wy- 

lony do god 

ke RA z dal sej kaprala Kedko lub Hawry- 
szko, i jak Ar wej młodszej braci — to rzecz 
naturalna, 3 „wież nataralnem jest frycowe 
kie tekiut opó musi ng j vati 
ja à rzecz starszych słu- 
żbą towarzyszy, tórzy dziwną przenikiiwością 


tatniago 
odkryją u niego osa lnago szóstąką, schowauego 
w eholewie buta, ostatnią gomółkę sera, „WEB 
w szmatce. 


Majcsz hroszy? — Pa rekruta utana ka- 
pral, E. Bih me ne maju panie kograj, ag 
wiada rekrut. 

Also Trab! komenderuje kapral. 

Trab ną siodle bez strzemien dla chłopa, 
który dotychczas jeździł tylko na oklep, jest pe- 
waego rodzaju tortura. Od czasu do czasu pan ka- 
pral powiarza sakramentalne pytanie, aż wreszcie 
biedne rekruciąko oddaje mu resztę gotówki wy- 
niesionej z domu. Do wszystkich przykrości i szy- 
kau, jakie spotykają rekrnta u wstępu do nowego 
ząwody, - prayłącza się pa kilku dniach: jedna Je- 
szcze, najprzykrzejsza, to jest: głód. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji 


„Dziennika Polskiego“, place Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kisielk': we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, Lipsku. 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu PP Haasenttein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik N. Moose, 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu Œ. Adam rue des Saint 
Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje sie za opłatą 6 centów od jednego 


Prywatna korespondencja i nekrologi A2 ct. 
Drobne ogłoseenia po 1'/, centa od wyrazu. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 
od wiersza 


Pomieszka- 
nia i sklepy po I et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt, od wiersza, 


stów od włościan, jakie dyrekcja „Banku Ziem- 
skiego“ otrzymała, pytających gdzie ziemię mogg 
nabyć i uwiadamiujących, ile posiadają gotówki 
natyekmiast ; niektóre z tych listów wykazywały i 
po kilka tysięcy marek. 

Stan więc faktyczny własności ziemskich w 
tych prowincjach przedstawia Się tak, że z jednej 
strony pewna część większych właścicieli utrzymać 
się nie może, z drugiej strony istnieje dostąteczna 
i dość zamożna ludność miejscowa chcąca i zdolna 
ziemię nabywać. Pareelacja Częściowa lub całko- 
wita mogłaby przeto stanowić Środek utrzymania 
ziemi w ręku krajowców. Przeprowadzenie jednak 
parcelacji wymaga kosztów dość zuacznych, tak, 
że większy właściciel, “zmuszony do zmniejszenia 
gospodarctwa, w nader wyjątkowych tylko wy- 
padkach '/zdołałby ją sam przeprowadzić. Tu po- 
trzebnem jest pośrednictwo instytucji, któraby 
przeprowadziła nasamprzód usuBięcie ciążących na 
całości hipotecznych długów a po przeprowadzonej 
parcelacji na Bowo pożyczkę na poszczególne par- 
cele zaciągnęła. 

Dla tego przystąpiono do założenia „Banku 
Ziemskiego* w Poznaniu ; złożono 50.000 m., co 
umożliwiło prawne powstanie instytucji. Jeżeli 
jednakże działanie tego banku nie ma być mini- 
malnem i ogólna skuteczność iluzoryczną, to ka- 
pitał zakładowy musi być znacznym. Uchwalono 
to na walnem zebraniu założycieli 5. stycznia 
1887 roku, rozpisująe nową emisję akcji, aby pod- 
nieść kapitał aż doŻ iujijgnów m. W 2950 akcjach 
po 1000 marek, „wpłacanych bądź półrocznemi 
25,-wemi ratami, bądź w całości. Dopiero po 
wykazaniu się przed sądem handlowym z dokona- 
nego. podpisania emitowanych akcyj 1 z ich wpła- 
cenia, przynajmniej w jednej czwartej (250 m. na 
każdą), może „Bank Ziemski“ rozpocząć operować 
swym powiększonym kapitałem zakładowym. 

Co dó zakresu działania „Banku ziemskiego* l 
to przewodnią myślą, jest pośrediticzenie w inte- 
resach Nan i hipotecznych. „Bank ziem- 
ski“ stanowczo wyklucza obecnie Z swego działa- 
nia udzielanie z własnych funduszy kredytu hipo- 
tecziego. Zważywszy jednak, że stopa procentowa 
w calym świecie się obniżyła A ciężące na wła- 
sności ziemskiej długi, powstałe w dawnych cza- 
sach, przez zbytnią wysokość Stopy procentowej 
rujnującemi dla roinie twą się stają, uważa „Bank 
ziemski” za operację Korzystny i konieczną pośre- 
dniezenie w konwersji długów, przez co me ryzy- 
kując bynajmniej własnego kapitaiu, zdoła z wla- 
snyiu zyskiem wielu rolników na ieh własności 
utrzymać. Czynności spekulacyjnych, nabywania 
ziemi i gospodarowania na własny rachunek, da- 
wania pożyczek hipotecznych, „Bank ziemski” 
przedsiębrać nie będzie i czynności swe ogranicza 
do operucyj niezbędnych dla, pośredniezenia w na- 
bywaniu, dzierżawieniu i parcełowaniu ziemi, Oraz 
pośrednictwa w zaciąganiu i komwertowaniu poży- 
czek hipotecznych. Zakreślone w Ś. 5. statutu 
nieco szerzej granice działalności Banku znajdują 
stanowcze swe ograniczenie w $$ 6. i 8. 0izeka- 
jącym, Że rada nadzorcza daje zarządowi Banku 
potrzebne i obowiązujące instrukcje i wskazówki, 
że dalej od uchwały rady nadzorczej zależnem jest 
pośredniczenje w nabywaniu, dzierzawieniu lub par- 
celowaniu ziemi. Jedynie 26 względów prakty- 
cznych nie ograniczono zbytnio w $. 5. zakresu 
działań Banku, aby w danych wypadkach nie utru- 
dniać jego działalności. 

Sprawą „Banku-zieńskiego" została już dosta- 
A Wyjaśnioną; iustytueja taka ma rację 
bytu, jest potrzebną. Ograniczając w pra- 
ktyce zakres swego działania do wyżej: wskazanych 


czynności, może stanowić dla kapitalistów choć nie 
ponętną ale zawsze bezpieczną lonację i nie nara- 
żając bynajmniej akey jnego kapitału, może przy- 
nieść rzetelną usługę i jednostkom i społeczen- 
stwu. Prowadzona oględnie i z skromnemi koszta- 
mi administracyjnemi zdoła instytucja ta dawać 
akcjonarjuszom swym choć skromny, ale pewny 
dochód. 

„Bank ziemski“ istnieje już, ale działa dotąd 
jedynie pierwotnym kapitałem 50.000 marek. Roz- 
wój i skuteczność jego działania zależną jest od 
į szybkiego zebrania podwyższonego kapitału zakła- 
dowego. W tym kierunku zwrócić też 
należy obecnie wszelkie zabiegi, aby 
subskrypcja akcyj aż do 3 miijonów, 
jak najrychlej uskutecznioną została. 
Jako pośrednik w sprawach hipotecznych, nieodłą- 
czonych od ezynności parcelacyjnych, „Bank ziem - 
ski“ wyposażony 8 miljonemi traktować może z ka- 
pitałem obcym śmielej i skuteczniej, niżeli insty- 
tucja posiadająca mniejsze zasoby, a przy tem, 
rzecz bardzo ważna, służyć tanio swym interesan- 
tom. Od odpowiedniej — unormowanej obecnie na 
3 _ miljony — wysokości kapitału zakładowego 
zależy też, aby „Bauk ziemski* mógł działalność 
swą znacznie i pomyślnie rozwinąć. 

Czyż wreszcie mimo ciężkich obecnych warun- 
ków ekonomicznych naszego kraju 3000 akeyj po 
1000 marek miałyby nie być rozsprzedanami, nie 
módz być umieszczonemi ? Suma to niezawodnie 
wysoka, ale umiarkowana w stosunku do zadania, 
jakie „Bank ziemski“ ma spełnić i sądzimy, że 
kapitał tej wysokości, choć nie nęcony sztucznie 
obietuicą wysokich zysków w społeczeństwie na- 
szem znaleźć się może i powinieu. 


Cios najboleśniejszy. 

W sprawie owego rozporządzenia, mocą któ- 
rego język polski ze wszystkich szkół ludowych 
został usunięty, odebraliśmy — pisze Døicnnik , 
Pozn. — znaczną ilość głosów, których z przyczyn 
łatwych do zrozumienia ogłaszać nie możemy. 
Jiošé jeduak tych głosów jakie nas doszły, jest 
jawnym dowodem, jak całe nasze społeczeństwo 
głęboko uczuło ten nowy Środek przeciw niemu 
wymierzony. 

Na zasadzie dotychczasowych objawów i gło- 
sów śmiało możemy powiedzieć, iż nigdy 
ono tak boleśnie, tak głęboko do- 
tk nięte m mie zostało, jsk obecnie. 

Ale i dziś w obec tych objawów, dowodzących 
świadomości doznanej krzywdy, powtórzyć tylko 
możemy: Narzekania 1 badania nie tu nie po- 
mogą. Praca wytężona s podjęta przez dom pol- 
ski i rodzinę, to najskuteczniejszy środek zaradczy 
i zbawczy. 

Język nasz ze szkół ludowych usunięty po- 
winien doznać i ciągle doznawać  najtroskliwszej 
opieki w domu. Rodzice powinni każde dziecko 
zaopatrzyć w książkę polską — te zaś dzieci, 
które jeszcze czyć nie umieją, w elementarz 
polski. 

Elementare taki kosztuje tylko 50 fenygów. 
Przecież każdego prawie mać na podobny wyda- 
tek. Nie ociągać Się Zatem, aie postarać się 0 na- 
bycie takowego i dopimowanie, by dziecko na ñim 
się wezyło. Tym zaś, których nie stać na podobny 
wydatek, Kiech zamożniejsi przychodzą «w pomoc. 
O to prosimy, W imię miłości bratniej. -W ogóle 
zamiożniejsi, inteligencją ‘uogą tu wiele +działać 
nakłaniając rodzicow  dó ;kupewania „dla dzieci 
książek polskich s pomagając tym; pit nie są 
w możności je nabywać. . 
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Pewni też josteśimy, 


że do tego rękę gorąc” 
Przyłoży i nieustannie 


tem a nie dorywczo tylko 
zajmować się będzie. Zajęcie to bowiem dziś naj- 


pilniajsze — i jeśli chcemy uratować dzieci nasze. 
niezbędne. 
O innych środkach zaradczych, jakie przed- 


sięwziąć wypadnie w obronie naszego języka po- 
mówi Dziennik następnie. aa 


Z okazji przyjazdu p. ministra oświaty 
do Benom 


Przychodzimy do ram uzupełnienia Uniwer- 
sytetu lwowskiego czwartym fakultetem. 

Nie myślimy powtarzać wszystkich przedmio- 
towych argumentów, jakie przytoczyć się dadzą dla 
uzasadnienia potrzeby wydziału lekarskiego we 
Lwowie, gdyż zostały one w znpełności wyczer- 
pane w dotyczących tej sprawy przemówieniach 
i referatach posłów dra Euzebjusza Czerkawskiego, 
Hausnera, Kabata i Wojciecha Dzieduszyckiego 
w Sejmie i radzie państwa, od lat 17 powtarza: 
nemi, w memorjałach kolegium profesorów nasze- 
go Uuiwersytetu i gai. Towarzystwa lekarskiego. 
tudzież w rozlicznych nieraz bardzo gruntownie 
upracowanych publikacjach. Przeciwnicy spełnie- 
nia żądań kraju w tej kwestji mają jeden tylko 
argument, który krótko streścić można w słowie : 

„Nie cheę!* — lecz gdy w ich ręku spoczywa 
moe i władza rozporządzania funduszami państwo- 
wemi, dlatego też nietrudno im owem jednem sło- 
wem pobijać najgruntowniejsze, najpracowiciej ze- 
stawiane argumenta, przemawiające za utworze- 
niem fakultetu lekarskiego we Lwowie. Zazwyczaj 
nawet tak się dzieje, że przeciwnicy wydziału le- 
karskiego we Lwowie nie mówią nie, będąc pe- 
wni, że czy tak czy owak, uchwała parlamentarna 
w tym względzie wypadnie, zawsze będzie jej osta- 
teczny rezultat jednaki — tj. że nie potrzebują 
obawiać się. ażeby ktoś, kto ma władzę wykonaw- 
czą w ręku, na serjo myślał o uzupełnieniu 
lwowskiego Uniwersytetu. 

Zamiast więc marnować czernidło drukarskie 
na dowodzenie potrzeby wydziału lekarskiego we 
„Lwowie, pójdziemy odmienną drogą i przeprowa- 
dzimy analizę owego jedynego, ale — jak skutek 
przekonuje —  najpoiężniejszego argumentu prze- 
ciwników utworzenia fakultetu lekarskiego we Lwo- 
wie — słowa „Nie chcę !* 

Ktoż to z zasady nie Życzy sobie przyjścia do 
skutku wydziału lekarskiego we Lwowie? ~ 

Oczywiście Niemcy — mianowicie ta ich część, 
której nie zależy na organicznem wzmocnieniu 
państwa we wszystkich jego częściach składowych, 
lecz która germanizację, tj. wydzieranie innym na- 
rodom ich moralnej i materjalnej wlasnosci — pod- 
stępem lub siłą, za najwyższy cel swojej polityki 
poczytuje, która też w ogóle całą monareliję 
austro- -węgierską tylko za organizm przejściowy 
uważa, niemający innej misji do spełnienia, jak 
tylko germauizację różnorodnych składających go 
żywiołów narodowych — na to, ażeby portem, wraz 
z temiż narodami w żołądku Germanji zniknął. 

Ta część Niemców, rozporcądzająca we 'Wie- 
dniu potężnemi wpły wami nietylko w parlamencie 
(pomimo niejakiej * przewagi autonomistów) lecz 
Air it pe raj „Wy sd ch biurach ceutral- 
ych z fnaktu widza jęk! mE foki ki nato- 
dowej musi Ao en this: AE ślę io- 
niu trzecie iładiawii "sbiwottyitu i wimi- 
skiego. Gd ais „28i jiao w sposób” het" udo- 
wodnioną. jest potrząba szkoły” 'lefarskiej 


dla 


„_ Niech cię ten wyraz nie zdziwi miły czytel- 
niku, płacący olbrzymie podatki na utrzymanie 
siły zbrojnej monarchji. intendentura nasza nie 
głodzi żołnierzy na wzor Alinji rosyjskiej, tureckiej 
lub hiszpańskie ej; w ostatuich czasach |= na- 
at p rybach i ciepłej kolacji dla wojska. A je- 
dnak mimo to wezystko rekrut galicyjski w pierw- 
szych dniach służby jest wściekle głodny. W do- 
mu jada przeważnie kartofle i kwas a dla odmiany 
kwas i kartofe, Tu karmię go mięsem i chiebem, 
więe ta Nagła zmiana pokarmu z muiej pożywnego 
pa bardziej Póżywny, lecz podawany w mniejszej 
ilości, Sprawia w młodym Żołnierzu uczucie cią- 
głego, nienasy conego apetytu. 

Gdybym był królem — prawił rekrut do 
swych towarzyszy leżących na pryczy — to na- 
przód zjadłbym faskę masła, potem miskę piero- 
gów a potem bym uciekł... 

Dopiero po trzech lub €zteru tygodniach na 
ulicach miasta widzieć można w dnie świąteczne 
grupy z pięciu lub sześciu rekrutów złożone, które 

d przewodnictwem starszego Żołnierza lub. frajtra 
gapią SIĘ Na domy, sklepy, kościoły. Ulice: Źół- 
kiewska, Ruska są zwykłem Corso dla adeptów 
Marsa a Szkarpy u podnóża arcybiskupiego pałacu, 
siedziba Żydowskich nianiek, pierwszym terenem 
miłośnych podbojów. 

nocześnie z winogronami u bójków i z 
piecykami kaszianów na rogach ulie, pojawiają się 
też wysmukłe, młodzieńcze postacie jednorocznych 
ochotników. Ułani i dragoni w Świecących kaskach 
a wywatowanych ułankach, artylerja z sutym ogo- 
nem na cząku, które ZMUSZA ©pigonów Bema do 
zezowania na prawe oko, piechota w skromnym, 
obcisłym  unifermie, wreszcie świeżo utworzena 
szkoła frainu, czyli — popul arnie mówiąc — fur- 
wezów, wszystko to w yiii one; butnie i wesoło 
przechadza się po chodnikach, gwarem zapełnia 
cukiernie i kawiarnie. Najmniej wejowniezo wyglą- 
dają farmaceuci, noszący ladnie brzmiący tytuł: 
Medikamenten- Elive-Hrukfikani, na nosie okulary 
1 siekarg kuchenny u boku. Dzieci Izraela służą 
Przeważnie w taj „broni*. 

Świetność ta jest jednak jak wszystko na 
świecie krótkatnw, ważą. Po kilku dniach mam prze- 
chadzki po bruką miejskim, PO Soleunej bibce % 


: conto Bruderschaft, przychodzi czas ciężkiej 


pracy. Piechota wycina, Einzige -na placu Franci- 
szkańskim, lub na komendę Nieder! tarza się w 
błocie obok Małych koszar. Swietni ułani w blu- 
zach i skórzanych rajtuzach roznoszą za sobą 
wszędzie odór stajenny. Artylerja ciągnie po bło- 
cie lawety i działa (można mieć podczas musztry 
rękawiczki na rękuj. Akademicy, niedawno demon- 
strujący przeciw profesorowi uniwersytetu, który 
nie był dla nich dość uprzejmym, stoją dziś wy- 
prężeni jąk struny przed feldtfeblem, który karci 
ich za „sztyble niewypucowane*. Jeszcze pół biedy 
z feldfeblem, którego łaski zjednać sobie można 
kolacyjką „pod Sroką* lub eygarami „Virginia-Hu- 
vanna“ (imych wówczas nie pala), CÓŻ jednak po- 
cząć z panem lejtnantem, który na każdym kroku 
zdaje się, iż chce dać uczuć swą wyższość uczniom 
uniwersytetu. Cóż dopiero pan Schulkomendani z 
swem wiecznem „Schweigen Sie, wenn Sie mit 
mir reden wollen“ — ten jest dla struchlałych na 
jego widok ochotników czemś iak wielkiem, jak 
Jego Ekscellencja pan namiestnik dla praktykanta 
koncepiowego namiestnictwa. 


Wreszcie zima okrywa wszystko śnieżny m 
całunem. Musztra na „hofie“ ustaje, natomiast w 
kurytarzach ćwiczą Się muŝa w „Gewehegrifiach* 
a po południu pan kapral w obeeności pana lej- 
tnania „trzyma szkołę.“ Z nauki jedynym rezulta- 
tem jest wpojenie w twardą mózgownicę rekruta, 
jak się nazywają: cesarz, arcyksiążęta, komendant 
korpusu, dywizji, brygady — wreszcie panowie 
pułkownik, majer i kapitan. Pamięć rekruta walczy 
z niemieckiemi nazwiskami a ciało z sennością. Pan 


E w jednym i drugim kierunku używa często- 


| kroć środków pobudzających... 


Wieczorem piśmienny kolega a ezasem sam 
pan kapral za małem wyuagródzeniem zajmuje się 
pisaniem listów do rodziny rekruta: Listy te zaczynają 
się siałą formułką tej treści: „Kochani rodzice | 
Jestem zdrów z łaski Bega, czego i Wam kochani 
rodzice życzę a powodzenie moje jest jak zwykle 
przy wojanekim stanie,“ kończą się Zaś niemniej 
Stałą apostrofą, zawierającą prośbę o0. przysłanie 
kilka złotych reńskiek w. a 

Szkoła ochotników mieści się w osobnej sali, 
ściany pokrywają stare karty geograńczue, wize- 
runek: kouia,: ktory ma całą setkę możliwych koń- 
skich chorób; na boku stoi czarna teblica, ławki 


i katedra zajmują resztę izby. Odezyty trwają rano 
i po poiudniu a. program. szkolny. obiitością przed- 
miotów przypomiua najmodniejsze pensjonaty dla 
panien. Lekcje odbywają się przeważnie w ten 
sposób, iż profesor, odkomenderowany w. tym celu 
podporucznik lub porucznik, „odczytuje odnośnie 
ustępy z podręcznika i każe je następnie powta- 


rząć. Pilpiejsi uczniowie, aspirujący do szlif poru- 
cznika rezerwy, uważają baczuie a łamiąc się 
z trudnościami językowemi bębnią na pamięć in- 
strukcje i regulaminy. Niebrak jednak łobuzów, 
którzy czas szkolny zabijają pogawędką, czasem 
nawet partyjką „krótkiego.“ Awłaszcza kawalerja 
jest pod tym względem niepoprawną.. 

To też przy jesiennym egzaminie niejedno- 
krotnie cala komisja z przewodniczącą ekscelencją 
na czele parska głosnym śmiechem, słuchając nie- 
bywałych teoryj strategicznych, Jakie rezolutny 
ułan lub dragon w obec niej rozwija. Natomiast 
niepozorna piechota szturmem zdobywa szlify, zaś 
groźny artylerzysta po złożeniu trudnego Egzaininu 
z niemałą konsteruacją otrzymuje nominację na 
podporucznika furgonów... 

Wielkie manewry letnie są epiloziem całego 
roku, utrapieniem dla ochotnikow, plagą dla pod- 
starzałyeh kapitanów, którzy z nich mejednokro- 
tnie powracają Wprost w stan dobrze zasłużonego 
spoczynku. Ubronuą ręką wychodzi z tych opaiow 
prosty żołnierz. Przyzwyczajony d> spieki, zimna 
1 deszczu, z równą obojętnością znosi trudy mar- 
szü, Niewywczasu, pragnienie i chwilowy niedosta- 
tek żywności. W tym ostatnim wypadku umie so- 
bie poradzić wśród majtrudniejszej sytuacji, a choć 
regulamin surowo karze naruszen:e cudzej własno- 
ści, niejednokrotnie kartofie z pola lub drób z po- 
bl liskiego obojśeia giną w sposób niema! cudowny 
wśród nocnego biwaku. 

W rok lub półtora roku, powraca wieśniak 
do domn jako urlopniu. Względy oszczędności prze- 
mawiają za urlopowaniem jak największej ilosci 
corocznego kontyngensu. Co za różnica jednak inię- 
dzy uriopnikiem dziś, a przed laty kilkunastu. 
Dziś prócz starej czapki wojskowej, którą unosi na 
bakier, pewnej staranności w ubraniu, swubody ru- 
chów i widocznej Ogłady, nie cechuje urlopnika 
zazwyczaj zadne iune znamię. Dawniej powracał 
niesforny, butny, częstokroć rozpity człowiek, któ» 


ama PPR == = 


2 


wschodnio-północnych okolie państwa, więe dążą 
centraliści niemiecey ku temu, ażcby ewentualnie 
utworzyć fakultet lekarski w Czerniowcach, gdzie 
już teraz skarb państwa kosztuje jeden słuchacz 
500 złr. w.a. roeznie *), dla tego, że tam jest ję” 
zykiem wykładowym język niemiecki — byle nie 
we Lwowie! s 

Ów opór centralistów w parlamencie 8 głó- 
wnie opór eentralistów, rządzących biurami mini- 
sterjalnemi sprawia, że chociaż regularnie co rok, 
lub eo drugi rok powtarzają się rezolucje parla- 
mentarne, zalecające rządowi, ażeby przygotował 
wnioski względem utworzenia wydziału lekarskiego 
we Lwowie, sprawa ta nie postępnje ani o krok 
naprzód. E 

„Dalszą przeszkcdę w spełnieniu usprawiedli - 
wionych żądań naszego kraju w tej sprawie sta- 
nowi niechęć pana ministra skarbu przeciwko 
stawianiu obecnie na porządku dziennym sprawy 
wydziału lekarskiego we Lwowie — niechęć ja- 
wna, gdyż niejednokrotnie otwarcie ją objawił. 
Pochodzi to ze znanej jego skrupulatności w tym 
punkcie, ażeby broń Boże Niemey go nie posą- 
dzili, iż dła celów narodowych, jako Polak, zapo- 
miua o tem, iż jest austrjackim ministrem 
skarbu : sądzi więc, iż w czasie gdy budował się 
gmach nniwersyteeki w Krakowie, gdy zachodzi 
potrzeba budowy klinik przy tymże uniwersytecie, 
nie wypada już naprzykrzać się Niemcom z po- 
trzebami drugiego polskiego uniwersytetu, w obee 
przykrych stosunków finansowych państwa. On sam 

„ wpływa więc od czasu, gdy jest ministrem finan- 
sów na cdraczanie Sprawy wprowadzenia w życie 
fakultetu lekarskiego we Lwowie. 

W zeszłym roku podniesione jednak zostało 
przez Niemeów samych w kołach fachowych pewne 
hasło, które bądź eo bądź znacznie naprzód po- 
suwa kwestję wydziału lekarskiego we Lwowie — 
mianowicie hasło: ulżenia fakultetowi lekarskiemu 
w Wiednin. W półroczu zimowem 1886,! roku 
zapisało się na wydział lekarski w Wiedniu 
2645 słuchaczy — więc właśnie z tamtejszych 
kół uniwersyteckich wyszła już dawniej inicja- 
tywa do obmyślenia odpowiednich środków za- 
radczych przeciwko tak znacznemu nagromadzeniu 
słuchaczy na jednym wydziałe jednego uniwer- 
sytetu. Wydział lekarski w Wiedniu liczy bowiem 
sam jeden więcej słuchaczy, niż wszystkie inne 
faknltety lekarskie na innych przedlitawskich uni- 
wersytetach razem wzięte i więcej jak wszystkie 
trzy inne fakultety ma wszechnicy wiedeńskiej. 
Ani prosektorja, ani kliniki, ani inne pracownie 
naukowe nie wystarczają przeto na anormalną ilość 
uezniów, na czem wartość nauki ogromnie traci. 
Stwierdzono zaś, że Polaków i Rusinów jest na 
wydziale lekarskim w Wiedniu więcej niż na uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie — z czego 
wynika, że gdyby we Lwowie urządzono wydział 
lekarski, to zaraz nastąpiłaby „eine Entlastung“ 
fakultetu lekarskiego w Wiedniu niemal o piątą 
część teraźniejszej masy słuchaczy. 

Teraźniejszy minister oświaty, dr. Gautsch, 
interesuje się podobno gorąco sprawą podniesienia 
splendoru- naukowego uniwersytetów austrjackieh, 
a najbardziej ma mu leżyć na sercu uchylenie 
anormalnych stosunków na wydziale lekarskim w 
Wiedniu. Drogę do tego wskazały już wiedeńskie 
powagi naukowe — a w programie tym jedno z 
niepoślednich miejse zajmuje wprowadzenie W 
życie nowego fakultetu lekarskiego w północno- 
wschodniej okoliey państwa. - 

Wszelkie zaś finansowe skrupuły, tak mini- 
stra oświaty, jak piemniej także i ministra skarbu 
uspokoić powinno bardzo wyraźnie i stanowezo 
sformułowane polecenie ze strony władzy ustawo- 

"dawczej, uchwalone w ostatniej sesji rady pań- 
stwa podczas rozpraw nad budżetem państwowym 
na rok 1887, Uchwała ta brzmi: I 

„Wzywa się e. k. Rząd, odnośnie do 
powtarzanych wielokrotnie od roku 
1870 rezolueyj, ażeby ponownie wziął 
pod rozwagę sprawę urządzenia wy- 
działn lekarskiego na uniwersytecie 
lwowskim, ażeby potrzebie uzupeł- 
nienia tego uniwersytetu stało się za- 
dość”. 

Jeżeli więc dla p. ministra oświaty parlamen- 
taryzm nie jest farsą to powinien pamiętać o tem 
poleeeniu parlamentu — a gdy za parę dui będzie 
we Lwowie, to nastręcza mu się sposobność z 0so- 
bami kompetentnemi na uniwersytecie i w namiest- 
nietwie porozumieć się osobiście co do personaljów 
i lokalności dla przyszłego wydziału lekarskiego we 
Lwowie. Znamionowałoby to istotnie w Jego Eks- 
D 

+) W kursie zimowym 1886/7 było na uniwersytecie 
ozerniowieckim zapisanych słuchaczy zwyczajnych 197, 


zaś na utrzymanie tego zakładu preliminowano na rok 
1807 w budżecie państwowym 105.050 złr. w. a. 
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ry wstydził się swej siermięgi i mowy, pierwszą 
zastępując ladajakim łachmanem, drugą kalecząc 
pochwytanami na oślep wyrazami niemieckiemi. 


Urlopnicy pułku Nugent smutną zdobyli sobie 
sławę w pamiętnym roku 1846... 


Z pewnością militaryzm nie znajdzie w 
nas zwolenników, trudno nie uznać słuszności 
wywodów ekonomicznych, które oparte na da- 
tach statystyki, wyxazują jak na dłoni miljardo- 
'we atraty, jakie corocznie państwa europejskie 
ponoszą na utrzymanie siły zbrojnej.  Niepo- 
dobna atoli nie twierdzić, że dziś u schyłku 
dziewiętnastego stulecia, które obok wielu szezy- 
tnych haseł wywiesiło owe złowrogie: Siła przed 
prawem! że dziś właśnie rozbrojenie powszechne 
jest utopją. 

Jeśli więc utrzymanie stałych armij jest ko- 
nieezncścią, z którą pogodzić się wypada, z zado- 
woleuiem trzeba zauważyć, że w naszych przynaj- 
mniej stosunkach armja w obec niższych warstw 
ludności spełnia po części rolę cywilizacyjną. Kar- 
ność, poczucie obowiązku i porządku, oto zysk mo- 
ralny, jaki lud nasz wynosi z wojska. 


Dawny rozdział migdzy armją a ludnością za- 
ciera się powoli dzięki konstytucyjnym urządze- 
niom i liberalnemu usposobieniu oficerów. Przy- 
znanie językowi narodowemu jak najobszerniejszych 
prerogatyw, o ile takowe dadzą się pogodzić z sy- 
stemem jednolitości w armji i sbdykacja ze sta- 
nowiska odrębności z zastosowaniem się do lokal- 
nych wymogów ze strony oficerów przyczynią się 
niechybnie do polepszenia stosunków między armją 
a ludnością. 

Podatek krwi, smutny leez konieczny, przybie- 
ra formy o ile możności złagodzone, tak iż wzię- 
cie w rekruty, otoczone smutnem wspomnieniem 
nietylko w podaniach wiejskiego ludu, stało się 
dziś faktem powszednim, z którym społeczeństwo 
musi się pogodzić. 


Stanisław Pepłowski. 


jedne mają cele, 


celencji umysł wyższy i talent organizatorski, gdy- 
by tę sprawę, od 18 lat roztrząsaną w teorji, zdo- 
łał skierować na tory praktycznego wykonania, 

Telegrany donoszą, że dr. Gautsch stanął już 
na naszej zini Życzymy mu miłych wrażeń z 
tej podróży. sumując zaś uwagi nasze co do 
spraw publicz. ych, na które pragnęlibyśmy zwró- 
cić jego uwagę w tej podróży przypominamy : 

1. Sprawę przepełnienia gimnazjów galieyj- 
skich pomimo podwyższenia opłat szkolnych ; 

2. reorganizację wyższej szkoły przemysłowej 
w Krakowie; 

3. wprowadzenie w życie szkoły przemysłowo- 
handlowej we Lwowie; 

4. podwyższenie dotacji państwowej na cele 
szkolnictwa przemysłowego w Galieji w ogólności ; 

5. sprawę wydziału lekarskiego we Lwowie. 


(O) 


Przyszły kościół czeski. 


Przewódca narodu czeskiego daje się często 
interwiować, ze szezególną jednak predylekcją za- 
puszcza się w konwersacje polityczne z korespon- 
dentami pism panslawistycznych, wynurzająe przed 
nimi najszezersze swe przekonania i najgłębsze 
tajemnice polityczne. Jeżeli mamy wierzyć kore- 
spondentowi Russkiego Kurjera — a nie mamy 
powodu podejrzywać jego prawdomowności — 
wówczas p. dr. Władysław Rieger bardzo wiele 
interesujących opowiedział mu rzeczy o swoich 
przyszłych planach polityczno-kościelnych. Gdyby 
mi się udało — miał się wyrazić p. Rieger — 
zakończyć walkę narodowościową, w której się 
wzajemnie niszczą siły Czechów i Niemców 
i stworzyć jakikolwiek modus vivendi, wów- 
czas uważałbym za swój największy obowiązek 
polityczny, wszystkie usiłowania skierować na 
to, aby kościół katolicki w Czechach w takim 
pozostawał stosunku do Rzymu, w jakim się obe- 
enie znajdują unici rosyjs:y, to znaczy aby w na- 
szych kościołach zaprowadzony został obrządek 
wschodni ze starosłowiańskim językiem jako językiem 
kościelnym, i aby naszym kapłanom wolno było 
wchodzić w związki małżeńskie i zostać ojcami 
rodzin.* Na uwagę korespondenta rosyjskiego, czy 
nie należałoby się obawiać, aby część czeskiego 
narodu pozostała wierną dotychczasowemu obrząd- 
kowi i aby skutkiem tego nie nastąpiło roz- 
dwojenie w narodzie czeskim, odpowiedział dr. 
Rieger, że tej obawy nie dzieli, albowiem eały na- 
ród przyjąłby jednomyślnie obrządek wschodni. 
W takim razie — powiedział dr. Rieger — nastąpi- 
łoby z reformą socjalną także podniesienie pozio- 
mu kulturnego narodu czeskiego. Słowiańska litur- 
gja podniosłaby niezawodnie i ożywiłaby słowiań- 
ski duch narodu czeskiego, który wiele ucierpiał 
skutkiem kultury zachodniej, a zniesienie celibatu 
wśród naszego duchowieństwa, wprowadziłoby na- 
powrót ten ważny czynnik naszej narodowości w 
sferę życia narodowego przysparzając mu ważnego 
żywiołu kulturnego. 

„Nasze duchowieństwo znajduje się w korzyst- 
nych warunkach materjalnych, tak, że wychowanie 
dzieci naszych duszpasterzy mogłoby być bardzo 
dobre. Dnchowieństwo nasze jest dziś jednym z 
najwybitniejszych żywiołów kulturnych dla naszego 
narodu i nie wątpię na chwilę, że dzieci ich temi 


samemi będą się wyszczególniały przymiotami. 
Wielka część niemieckich uczonych i polityków 
wyszła z rodzin pastorów i proboszczów. Doświaq- 


czenie więc wskazuje, że rodziny te uważać na- 
leży za ognisko życia narodowego. Niemcy są po- 
tężnym narodem i nie potrzebują się uciekać do 
nadzwyczajnych środków dla apadniesienja poziomu 
swego rozwoju kulturnege. My jesteśmy narodem 
małym, dlatego wszystkich środków używać musi- 
my, które się przyczynić mogą do podniesienia na- 
szego znaczenia*. m 

Musimy się przyznać, żeśmy nie mieli wyo- 
brażenia o tem, że pan dr. Władysław Rieger nosi 
się z tak daleko sięgającemi planami kościelnemi. 
(o na to powiedzą jego sojusznicy polityczni, któ- 
rzy katolicyzm ma pierwszem stawiają miejscu. 
Onegdaj zamieściliśmy rozmowę naszego korespon- 
denta wiedeńskiego z posłem staroczeskim, panem 
Dostalem. Między innemi powiedział pan Dostal, 
że między staro- a młodoczechami nie ma właści- 
wie Żadnej zasadniczej różnicy. Przypuszczamy, że 
pan Dostal miał na myśli tylko sprawy polityczne. 
Powyłsza enuncjacja pana dra Władysława Rie 
gera wykazuje, że różnicy tej nie ma także na 
polu religijnem i kościelnem, że starzy i młodzi 
że różnią się tylko w sposobie 
dążenia do tych wspólnych celów. 


Kongres hygieniczny. 
Wiedeń 28. września. 

Dzisiejszego wieczora odbyło się przyjęcie 
członków kongresu u dworu, którzy też w tym 
celu zgromadzili się już o godz. 8. niemal w kom- 
plecie w salach redutuwych zamku cesarskiego. 
(Cały następujący teraz ustęp poświęcony wylicze- 
niu obeenych w sali roprezentantów rządu przedli- 
tawskiego i rozmaitych szczegółów o cercle arcy- 
książęcem, opuszczamy — wszystko to bowiem za- 
wierała nasi do_esza wiedeńska we wezorajszym 
numerze Dz olsk. — a przytaczamy dzis jeno 
dalsze, w rze -uym telegramie nie podane szcze- 
góły. Przyp. red.j.. W dalszym ciągu polecił ar- 
cyksiążę przedstawić sobie pp. Monoda i Tre- 
lat'a reprezentantów rządu franeuskiego. Ten osta- 
tni — przedstawiciel francuskiego ministerstwa 
marynarki — uczestniczył w swoim czasie w ton- 
kińskiej ekspedycji, mógł tedy zakomunikować ar- 
cyksięciu na dotyczące jego zapytanie wiele obja- 
śnień o stosunkach klimatycznych tego kraju. 
Przemowąy następey tronu zostali również zaszezy- 
ceni: dr. Stekulics, reprezentant Niderlandów 
na międzynarodowej konferencji sanitarnej w Stam- 
bule; dr. Wasserfuhr i dr. Petri, kustosz 
berlińskiego muzeum hygien. Wkrótce potem przy- 
stąpił areks. Rudolf do zastępcy rządu hiszpań- 
skiego dra Hausera z Madrytu i wypytywał go 
o zdrowie król. rejentki Marji Krystyny, jak po- 
służyła jej kuracja w San Sebastian i jak się mie- 
wa młodziuchny król Alfors XIII? 

Z prof. Pettenkoferem rozmawiał arcy- 
książę o jego działalności profesorskiej w Mona- 
chjum; w obee sen. Pyls'a wyraził swój podziw, 
że oto mała Holandja popisuje się w wielu wzglę- 
dach tak dzielnie i znakomicie. Z dr. Knappem 
(Sztutgard), który swego czasu towarzyszył prof. 
Kochowi do Indyj, zamienił kilkanaście zdań na 
temat badań nad bakcylem tz. „przecinkowym*. 
Oprócz wymienionych osobistości przedstawiło się 
arcyksięciu jeszcze co najmniej 50 ezłonków kon- 
o n nimi japońscy doktorowie: 
Ianadori [shiguro i Shibasaburo Kita- 
sato. Po blisko całogodzinnym pobycie w sali 
oddalił się następca tronu, poczem goście udali się 
do obficie zaopatrzonyci bufetów dworskich. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Paździermka 1887 r. 


W poszczególnych sekcjach kontynuowano dziś 

| rozpoczęte prace z niezmniejszoną gorliwością. 
Ogólne zajęcie koncentrowało się tym razem około 
debaty o cholerze, spodziewano się bowiem, 
że Pettenkofer, który przysłuchiwał się z na- 
tężoną uwagą odnośnej dyskusji dwudniowej, tym 
razem sam głos zabierze, Nie zawiedziono się. 
Znakomity ten badacz nie miał nawet trudnego 
stanowiska. Doświadczenią, poczynione w czasie 
ostatniej epidemji, dostarczyły dla jego teorji po- 
tężnych podpór i jeśli wszystko nie myli — to sy- 
stem skutecznej obrony przed tą tak groźną do- 
tychczas epidemją, znajdzie się obecnie na zwrot- 
nym punkcie. Zdaje Się tedy, że w przyszłości nie 
będzie już dobrobyt ludów przez kwarantany 
niszczony, a olbrzymie nieraz sumy, obracane na 


desinfekeje arcyprobiematycznej wartości, bę-. 


dą raczej używane na ogólną asanację. 

Pierwsza sekcja zajmowała się dziś pyta- 
niem, jakich środków należy używać, aby domy 
mieszkalne miały w całej pełni ś wiatło i cie- 

ło słoneczne? Architekt paryski Emil 

relat, sprawozdawca, żąda, aby dla dostatecz- 
nego oświetlenia mieszkań ulice półtory 
raza były tak szerokie, jak wysokość 
tworzących je domów. 0 ile dotyczy samych do 
mów, to należy starać Się, aby światło słoneczne 
dochodziło do ich Wnętrza bezpośrednio i 
jak najgłębiej, bO tylko takie światło jest 
dla zdrowia pożądane 8 nie promienie dopiero od- 
bijające się od murów- do okien ważniejszą 
jest rzeczą, aby one były wysokie, nie zaś 
szerokie. Nagany godnym jest ten zwyczaj rozpo- 
wszechniony niemal Wszędzie, iż na oknach za- 
wieszają draperje, aby W ten sposób zrobić iluzo- 
rycznym efekt okien Wysokich. Kongres zechce 
tedy wszystkim gospodyniom domów zalecić, aby 
umieszczały draperje NA niższej części okien, 
Szezególnie ważną  Okolicznością jest to dla 
mieszkań parterowych, gdzie najwięcej 
światła wpada górną Częścią okien. Wśród dy- 
skusji wszczętej przemawiano także gorąco za 
obszernemi podWórzami w domostwach. 

Na posiedzeniu popołudniowem miał inży- 
nier K. Hartmann (Berlin) wykład o postę- 
pach elektrycznego 1 S8zowego oświetlenia, poczem 
obradowano nad kwestją praktyki desin- 
fekcyjnej. W te] mierze uchwaliła sekcja 
jednogłośnie: W każdym zraju winna być desin- 
fekcja w pewnych słabościach prawnie przepisana; 
władze lokalne mają zawsze trzymać dla ludności 
w pogotowiu odpowiedni personal i materjały 
desinfekcyjne — dla biednych nawet bez płat- 
nie; tuberkulozę należy zaliczać do chorób, 
wymagających desinfekcji. Dalsze obrady na ten 
temat odroczono do następnego posiedzenia. 

Obrady sekcji drugiej na emat nauki hy- 
gjeny, zakończono przyjęciem licznego szeregu tez, 
ułożonych przez dra Gaustera Wiedeń), a 
przez zgromadzenie kilkakrotnie zmodyfikowanych. 
Tenorem tego memorjału jest, że każde państwo 
powinno wszelkiemi środkami obudzić wśród swej 
ludności jak najżywszy interes dla nauki hygjeny; 
nauka tej umiejętności powinna być szczególnie dla 
lekarzy i techników obowiązkową — to samo 
w szkołach przemysłowych ; wreszcie w szkołach 
średnieh ia Mt- jej udzielać co najmniej w głó- 
wnych zarysach. 

W trzeciej sekcji przemawiał prof. Pet- 
tenkofer na temat epidemji cholerycznej — o 
"BLO wyżej wspomnieliśmy. W sekcji de mo- 

rafieznoaj roz „południ tę- 
mat „ułomno: ci U Gb, aa SLINI neea 
czynach śmiertelności“. Co do tego ostatniego od- 
czytano wielce interesujący referat prof. W ester- 
gaarda z Kopenhagi o wpływach atawistycznych 
na śmiertelność. W nim podaje on ua podstawie 
licznych obserwacyj, że np. Śmiertelność wśród o- 
sób, których matki zmarły w młodym wieku, wię- 
kszy jest, auiżeli wśród tych, których matki zmar- 
ły w późniejszym wieku. Okazuje się również, że 
większa bywa Śmiertelność w rodzinach, nawidza- 
nych wypadkami suchot, że choroby piersivwe 
matek mają niepośledni wpływ na stan zdrowia 
ich potomstwa. W dalszym ciągu wysłuchano jesz- 
cze kilka referatów, jak radey rząd. dr. Góhler- 
ta (Grac) „o plamach na słońcu i śmiertelności 
ludzi“, i p. Körösi (Peszt) „o wpływie szczepie- 
nia ospy na śmiertelność“. | 

Po zamknięciu posiedzeń sekcyjnych odbyły 
się zapowiedziane demonstracje prof Striekera 
z mikreskopem elektrycznym, które po- 
wiodły się znakomicie. 


— 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. Piotr Stachiewicz, 
znany artysta-malarz, bawi od wczoraj w naszem 
mieście. — Prof. dr. Rydygier, następca prof. 
Mikulicza na katedrze chirurgicznej, przybył na stały 
pobyt do Krakowa. — Minister Dunajewski od- 
jechał przedwczoraj rano Z uda Cegatn, hr. Taaffe 
przedwezoraj wieczór, a Kalnoky i hr. Bylandt 
odjechali wczoraj rano d? Wiednia. — Dr. F. Wild- 
gans, sekretarz ministerjalny, przybył onegdaj do 
Krakowa, aby z polecenia ministerstwa rolnictwa prze- 
studjować oddział rybacki na wysiawie krajowej. 

Nekrologja. Dr. Henryk Kowalewski, jeden 
z dzielmiejszych i użyteczniejszych pracowników ną 

iwi j z Wilnie d. 18. bm. 
niwie społecznej, zmarł W Di 

Kalendarz. Sobota (4. października) : Remigjusza 
— Znatysława. Wschód słońca o godz. 6. min. 5, 
zachód e godz. 5. min. 33. R 

Z życia towarzyskiego. W kościele Marji Mag- 
daleny pobłogosławionym został Związek małżeński 
między p. Manastyrskim, profesorem Szkoły rolniczej 
w Dublanach i p. Kornelą Freundówną, córką profe- 
sora politechniki. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1887/8 
w uniwersytecie tutejszym, © ędzię się w ponie- 
działek d. 3. października. Akt otwarcia poprzedzi 
jak zwykle solenne nabożeństwo w kościele św. Mi- 
kołaja o godz. 9., poczem profesorowie z Senatem 
akademickim na czele, goście i akądemicy przejdą do 
auli uniwersyteckiej, gdzie PO przemowie JM. rektora, 
profesor dr. Oswald Balzer będzie mieć odczyt inau- 
guracyjny „O prawie zwyczajowemm i ustawniczem w 
Polsce.“ Dla publiczności płci obojej wstęp wolny. 
Osobnych zaproszeń nie będzie, 

Praca rusofijów pro publico bono. Czytamy 
w Dile: P. Benedykt Płoszczański, b. redaktor zga- 
słego Słowa, przedał pretensje swoje, wynoszące 
6000 zł., do byłych prenumeratorów swego pisma 
za pół darmo żydom ; teraz więc żydzi a właściwie 
ich przedstawicielka, p. Reissowa, zapozywa dłużni- 
ków przed sąd i bez miłosierdzia ściąga pretensje 
p. Płoszezańskiego. Niektóre pretensje są bardzo zna- 
czne, WYNOSzą one po 50, 60, 70 i 80 zł. W tem 
wszystkiem jest rzeczą charakterystyczną, że p. Pło- 
sezański przedał żydom pretensje Swoje nawet do naj- 
serdeczniejszych przyjaciół swoich i współpracowników 
na prowincji i to na znaczne kwoty opiewające. 
1 W rękach żydowskich znajdują się pretensje nawet 


do takich najbliższych Słowa osób, jak ks. Tytus 
Błoński lub ks. B. Załoziecki, którzy tyle napisali się 
dla Słowa. O innych b. popieraczach Słowa,. między 
którymi są dziekani i wicedziekani, już nie mówimy. 
Wszyscy oni rozprawić się obecnie muszą ze znajomą 
p. Płoszczańskiego, wielce szanowną panią Reissową. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
o godz. 6. wieczorem. Na porządku dziennym sprawy 
niezałatwione na poprzednich posiedzeniach. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Mikołaja Lewickiego, stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym szkołą filjalną w Szumlanach ; Aleksandra 
Jabłońskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Jawiszowicach; Teodora Ohara, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kościaszynie; Szy- 
mona Pycha, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Jaworkach; Karola Szuła, rzeczywistym nau- 
czycielem w Twaczowie górnym; Józefa Czerniaw- 
skiego w Marjampolu, rzeczywistym nauczycielem. 

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa ogłasza kon- 
kurs na jędno stypendjum po 60 zł. rocznie fundacji 
stypendyjnej Karola Kiselki. O bliższych warunkach 
można się dowiedzieć w magistracie. 


Z kolei Karola Ludwika. Pociągi spacerowe na 
wystawę krakowską. Z powodu przedłużenia trwania 
wystawy krakowskiej do 12. października br. urządza 
dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika jeszcze w dniach 
1.i 8. października pociągi spacerowe ze Lwowa do 
Krakowa po cenie zniżonej do połowy. Publiczność 
nasza, która, jak tego niebywała frekwencja tych po- 
ciągów dowodzi, tak chętnie korzystała z przyznanych 
ułatwień przyjmie niewątpliwie zarządzenie to kolei 
Karola Ludwika z wielką przyjemnością do wia- 
domości. 

Pociąg kurjerski na kolei Karola Ludwika — 
jak się dowiadujemy — kursować będzie tylko do 
15. października — poczem rozkład jazdy zostaje dawny. 
Zmiana, jaka nastąpić miała przez zniesienie pospie- 
sznego pociągu a zatrzymania kurjerka — odłożona 
została na czas nieograniczony. 

Przy rozkopywaniu koryta Pełtwy natrafiono 
na dnie rzeki na grube mury, stanowiące prawdopo- 
dobnie dawniej jakąś basztę. Mury okazały się tak 
niewzruszone, że nie usiłowano nawet dokopać się ich 
fundamentów, ale tylko zniesiono je o tyłe, o ile to 
koniecznem przy niwelacji dna Pełtwy było nie- 
zbędne. 

Następca tronu przy zwidzaniu rezydencji me- 
tropolitalnej w Czerniowcach wyrzec miał według 
czern. Gazety Polskiej : „Za te miljony, które ten 
pyszny pałac połknął, daleko lepiej i zbawienniejby 
było, zakład wychowawczy adla biednych sierot niż- 
szego kleru założyć, o których przyszłości nikt po- 
dobnoś nie myśli.* 

Kosztowne papierosy. W tych dniach jeden 
z Warszawiaków, udając się do Krakowa, zabrał w 
podarunku dla znajomych kilka tysięcy sztuk papie- 
rosów. Na komorze austrjackiej, gdy przyszło do re- 
wizji, p. T. ufny, iż w czasie poprzednich kilku prze- 
jszdów wnętrza walizy wcale nie rewidowano i tym 
razem papierosów nie zadeklarował. Ponieważ obli- 
czanie kary zajęło zbyt wiele czasu, więe pociąg od- 
szedł a p. T. pozostał. Teraz dopiero dla p. T. za- 
częła się nieprzyjemna historja, gdyż należność wy- 
niosła 178 guldenów, a Warszawiak, jadący tylko na 
parę dni do Krakowa, posiadał zaledwie połowę tej 
sumy. Zatelegrafował więc do znajomego, który przy- 
jechawszy pierwszym pociągiem, karę zapłacił i p. 
T. uwolnił z niemiłej sytuacji. 

Zapiski policyjne. Zgubiono pugilares z ezer- 
wonej skóry, w którym oprócz 1 zł. znajdował się 


«akt notarjalny na imię Bartoszewskiego « + złoty kul- 


czyk z 9 rautami wart. 150 zł.— Znaleziono książkę 
służbową Agaty Rogosz; pugilares z kwotą 40 zł.; 
książkę kasy oszczędności na 90 zł. i testament z pod- 
pisem Heliodor de L 

Znaleziono arkusz kuponów galicyjskiego banku 
krajowego nr. 2841. Poszkodowany winien się zgłosić 
pod 1. 3 ul. Słowackiego. 

Ostrzeżenie przed wychodźtwem do Rumunji 
Austro-węgierski konsulat w Berładzie, w ostatniem 
swem Sprawozdaniu ogłasza ostrzeżenie dla obywateli 
uustrjackich, aby nie przenosili się lekkomyślnie do 
Rumunji W ostatnich czasach, skutkiem zerwania 
konwencji z Austro-Węgrami, powstało w Rumunji 
wiełe zakładów przemysłowych, które zwabiają dla 
siebie uzdolnionych rękodzielników z Austrji. Zdarza 
się jednak często, że zwabieni przybysze padają ofiarą 
nieludzkiego postępowania owych przemysłowców, a 
jeżeli zaniedbali przytem postarać się u rnmuńskiega 
rządu o pozwolenie pobytu, to bywają przez władze 
przemysłowe odstawieni napowrót zagranicę, W ti 
sposób — jak pisze wspomniany konsulat — m7" 
stwo przybywających traci całe swe mienie i Wraca 
do kraju nędzarzami. 

Zamach na żandarmów, Jak czern. G'az. Polsk, 
z Waszkowiec dónoszą, dnia 18. bm. Około północy 
napadł szewe Walery Kulczyński wraz ze swoim bra- 
tem Antonim, którzy podohmieleni wracali z restau- 
raucji w Waszkowcach, na żandarmów Górtlera i 
Lautscha, chcąc ich czynnie znieważyć, Żandarm 
Lauisch w obronie własnej kolbą zadał Antoniemu 
Kulczyńskiemu ciężką ranę, z której słaba nadzieja, 
aby Się wyleczył. Brata jego, Walerego, przyareszto- 
wano. Śledztwo wdrożone. 

Niezwykły wypadek wydarzył się dnia 28. bm- 
Kramarz z Bartatowa, Szaje, idąc w sądny dzień go. 
ścińcem do Fujarówki, został napadnięty przez psy 
dworskie, które tak moeno go pogryzły, że nieszczę- 
śliwiec, odwożony następnie do Lwowa, koło Zimnej 
Wody. ducha wyzionął. 

Sprawa pożaru opery komicznej w Paryżu. 
Po zbadaniu materjału śledczego w sprawie pożaru 
opery koinieznej, postanowiła prokuratorja 5 osób, a 
pomiędzy tymi dyrektora opery i dwóch strażaków 
uznać winpymi spowodowania swą opieszałością znisz- 
czenia teatru i śmierci wielu osób i za to oddać ich 
przed sąd policji poprawczej. 

Kongres hygienistów w Petersburgu. Wojenno 
Sanit. Dieło donosi, iż kwestja urządzenia w roku 
1888 w Petersburgu 7. kongresu międzynarodowego 
hygienistów została pomyślnie rozstrzygnięta. 

Herszt bandy zbójeckiej, grasującej od pewne- 
go czasu w Serbji w okręgach granicznych, Iwan 
Soldatovie, został onegdaj w Uzice stracony. W oko- 
licy Kurszumlje schwytano po zaciętej obronie także 
osławionego zbójeę Nina. : 

W czasie procesji Bożego Ciała wjechał? wo- 
źnica pana S. Hausmana wskutek szybkiej nieostroż- 
nej jazdy między publiczność i spowodował tem kilka 
nieszczęśliwych wypadków. Obecnie prosi nas pan H. 
o skonstatowanie, że beczki z oliwą, które się znaj- 
dowały na wozie, nie były przemycone. 

Huczno i wesoło było onegdaj we Lwowie, 
wszak było to święto patrona wschodniej Galicji, 
który posiada wielu imienników. Z wieży ratuszowej 
powiewały fiagi o barwach „krajowych“. Wieczorem 
na każdej prawie ulicy, jak wskazywały rzęsiście 0- 
Świetlone okna, odbywały się zabawy domowe. Naj- 
większy jednak ruch panował rano w „pokojach do 
śniadań", gdzie solenizanci podejmowali sweich przy- 
jaciół, 

Od wczoraj też, według dawnego zwyczaju, czeladź 
rękodzielnicza pracować będzie także wieczorem przy 


świetle lamp a na konto tego panie majstrowe Częst 
wały onegdaj swoją czeladź tłustą gaąską. 

Usiłowane samobójstwo. Magdalena Storoż 

ska Żona zarobnika, licząca lat 55, mieszkającą r 
ulicy Zsa ::stynowskiej 1. 18, skoczyła onegdaj pr 
łudniu z pierwszego piętra na puuwórze. Na szen 
ście upadek spowodował tylko silne stłuczenie. Po 
u:ziełeniu Storożyńskisj pierwszej pomocy przez dra 
Wehia, odwieziono ją do szpitala. Do tego rozpaczij. 
wego czynu skłoniła nieszczęśliwą kobietę ciężka i 
nieuleczalna choroba. 
„_, Nieostrożna jazda. Wożnica dorożkarski nr. 87 
jechał onegdaj z góry ul. Kopernika tak szybko, 
iż koń upadł na ziemię i mocno się pokaleczył, Nad- 
to dyszle połamane zostały na kawałki W obec te- 
go, że wypadki podobne zdarzają się we Lwowie na- 
der często a połączone są nadto z urzkodzaniewn prze- 
chodniów, należałoby, aby policja wydała dorożkarzom 
surowy zakaz jeżdżenia gajopem po głównych uiewu 
miasta. 

Policja lwowska poszukuje Jana Czerwińskiego, 
parobką pozostającego W służbie u własciciela piekar- 
ni Jana Krupińskiego przy ul. Adamowej I 1. Czer- 
wiński sprzeniewierzył mianowicie na szkode K. oke- 
ło 30 zł, które zebrał przy sprzedaży pieczywa. 

| W szynku przy ul. Skarbkowskie; i. 9. wypra- 
wiły onsgdaj rano Wiktorją Petruszak i KałarzyDa 
Konopacka ogromną awanturę, Wywróciży mianowi- 
cie szafę ze szklankami a nadto gzynkarce Annie Kraus 
wybiły oko. Dopiero policja aresztowała rozjuszone 
kobiety i położyła tamę dalszym escesom 

„ Okropny wypadek zdarzył się onegdaj © „ dak 
nie 8. rano. Czeladnik blacharski Józef Vineenz. ns 
prawiając dach hotelu Krakowskiego przy ulwy Pan- 
skiej, spadł na bruk tak nieszczęśliwie, że po kilku 
minutach wyzionął ducha. 

Vincenz był członkiem ochotniczej straży oguio- 
wej i przed kilkoma laty podczas popisu spadł z wy- 
sokości 2. piętra, jednak oprócz nieznacznego stłucza- 
nia wyszedł wiedy bez znaczniejszego szwanku. 

Zamach na kochankę. Żołnierz 95. p p.. Ja- 
kób Iwaszczuk, korzystając ze święta, przechadzał sir 
onegdaj wieczorem ze gwoją narzeczoną Marją Pajtak 
po wałach namiestnikowskich. Czuła vara gruchała 
swobodnie, marząc o lepszej przyszłości, gdy wiem 
wypadł z krzaków drugi syn „Marsa z oddziału sani- 
tarnego Baruch Weinberger, który postanowił w krót- 
kiej drodze Iwaszczuka „odsądzić* a sam stać się pa- 
aom sytuacji. Zamiast jednak wziąć się do kolegi i 
tego sprzątnąć, złapał za włosy Marję Pajtak, chcąc 
Ją w ten sposób zmusić, aby go nadal kochała a po- 
rzuciła narzeczonego. Oczywiście powstała awantura ; 
Pajtak zaczęła wołać o pomoc, w jej obronie stanał 
kochanek i.rzecz, cała się skończyła na aresztowaniu 
Weinberga i odstawieniu go na główny odwach. 


z R] 
Jubileusz teatru narodowego w  Peszcie. 


_ Pozawezoraj odbyło się uroczyste przedsta- 
wieliie na uczczenie pjęćdziesięcioletniego jubile- 
uszu teatru narodowego w Peszcie. Przedstawienie 
rozpoczął fantazyjny prolog Jokaja „Olimpusi ver- 
seny“ („Igrzyska olimpijskie“) pełen poetycznego 
polotu i głębokich myśli. 

Sceny z oper i operetek, widoki starożytnej i 
nowoczesnej stolicy, cmentarz turecki (na którym 
Tinodi nuci melancholijną piosenkę) przesuwaj 
się na tle ściśle klasyeznem. Klasyczna orres HE 
z realistyczną teraźniejszością toczą spór w obec 
wyroczni, która zleca vaun gi wieniec włożyć 
na głowę przeszłości. W głębi ukazuje sie cały 
personal teatru w kostjumach otaczając. biust kró- 
lewski. Tylna dekoracja przedstawia fasadę Rowego 
parlamentu z napisem: Az orszaghiz, po bokach 
widać posągi najsłynniejszych poetów. Prolog zro- 
bił potężne wrażenie, które osłalło po cześci w 
dalszym ciągu przedstawienia. © no Fltsyezną 
alegorję Vórósmartego „Przebgdzenie Arpeia" i na- 
szkicowany zaledwo utwór Cziksew Aktorka" 
(„A szinósznó*). 

Patrząc na 


jęódzieSiĘcioleru okres ciasu. w 
ciągu którego rozwijał SIĘ l pdwżmał teatr naro- 
dowy, nie trudno dOJŚĆ do przekcusńa łe instytucja 
ta kroczy wciąż NA drodze postępu. Personai dra- 
matu składają patie: Marja Jawi, mistrzyni kla- 
sycznej trsgedji, Antygona, Fedra, Kleopatra sceny 
pesz F J- — Laura Helevey, bohaterka salono- 

"AMAL, Emilja Markus, pierwsza liryczna, 
pan! Usillag, naiwna; wreszcie puuie: Priella, 
mere noble komedji francuskiej | charakterysiyczna 
pani Szathmary. - 

z Filarem teatra ludowego jest pani Biąchs, 
nieporównana  interpretatorka pieśni ludowych. 
Ad operetkowy reprezentują panie Palmui i 

egyi. 

Pierwszym komikiem charskierystycznym jest 
Ujhizy, kochankiem salonowym Naday, komikę 
niższą uprawia Vizvary, malutki człeczyna z wielką 
głową; Józef Szigethi, Falstaff, Harpagon peszień- 
skiego teatru, należy dziś już niestety do wetera- 
nów. Emeryk Nagy, Hamlet narodowej sceny nie 
stanął jeszcze na mistrzowskiej wyżynie. W ogóle 
jednak, co Smutna zauważyć, w ostatnich latach 
dziesięciu nie zjawił się żaden wybitniejszy talent 
na horyzoncie sztuki węgierskiej. 

Przedstawienie jubileuszowe zaszczycił swą 
obecnością cesarz i król, witany w przejeździe 
hucżiemi okrzykami. U schodów wiodących do 
dworski j ioży przyjmowali go "iendent Keglevich 
i dyrektor Paulay. Obok monarchy zasiadł arcy- 
książę Józef, ložę dworską zajęła świta, w przyle- 
głych lożach ukazali się ministrowie i dostojnicy . 
koronni. Z Burgu przybył Lewinsky — z teatrów 
polskich tylko dyrekcja krakowskiego teatru nade- 
słała telegram gratulacyjny. 
~  Batutę dzierżył weteran muzyczny, siwowłosy 
Franciszek Erkel, założyciel narodowej opery. Te- 
atr był zapełniony po brzegi, publiczność prócz 
okrzyków na cześć monarchy zachowała się bardzo 
uroczyście. _ 

O godzinie w pół do dziesiątej w wielkiej 
sali „Grand Hotel Hongaria“ odbył się bankiet, 
na dwieście osób, przy którym honory domu To- 
biły artystki i artyści narodowego teatru.  Prezy- 
dował Koloman Tisza, który wzniósł pierwszy 
toast na cześć króla i jego rodziny: Poczem prze- 
mawiali Berczenyi, Keglevich, Teleky, Lewinsky, 
Karolyi i biskup Szas, który wzniósł toast na za- 
chowanie dobrych stosunków między literatury a 
sztuką. Rada miejska uchwaliła jednogłośnie wy- 
asygnowanie 5000 zł. na fundusz pensyjny dle 
artystów. 

Stanisław Lesser, dyrektor teatru niemieckie- 
go w Peszcie, msdesłał adres gratulacyjny, po- 
dobneż pismo nsdeSzło z Klausenburga, gdzie te- 
goż dnia urządzono uroczyste przedstawienie. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


(Em) Operetka. P. Skalski święcił onegdaj 
powrót SWÓJ na scenę teatru hr. Skarbka, nie 


więc dziwnego, iż rolę Don Bolera w „Giroftó-Girofi" 
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odegrał z humorem i naturainą, sobie właściwą siłą 
komiczną, wywolującą co Chwila wybuchy śmiechu 
całego audytorium. 4 

Rolę tytułową śpiewała pani Radwan dobrze a 
nawet staranniej, niż przed rokiem, wszystkich jednak 
efektów parji, śpiewaczka nie wyzyskuje i dlatego 
nieraz numera solowe przechodzą bez oklasków. 

Murzukiem był p. Myszkowski i swoją dosko- 
nałą charakteryzacją zasługuje na uznanie. 

Natomiast p. Karpiński, nie zdaje się wiele 'czy- 
nić usiłowań, aby być ozdobniejszym, jak na kochan- 
ka przystało — śpiewa jednak weale poprawnie, cho- 
ciaż cokolwiek lękliwie. 

Oprócz p. Kasprowiczowej i p. Łomińskiego 
brała jeszcze udział w przedstawieniu panna Babiń- 
ska — składając dowód, iż najlepiej umie się Wy- 
wiązać z maleńkich partyjek, te bowiem wypadają 
stokroć poprawniej, niż np. partja Zodji w „Hałee , 
Jw w niedzielę bardzo niefortunnie. 


Z Izby sądowej. 


Lwów 30. września. 
(Rusin przeciw moskalofilowi). | 

(m.) Znany poeta ruski p. Józef Hordyński Fed. 
kowiez, redaktor Bukowiny czerniowieckiej, wnosi 
przed trybunałem sędziów przysięgłych oskarżenie, 
przeciw p. Osypowi A. Markowowi, redaktorowi 
Nowego Prołomu o obrazę Czci z SS 488 i 491 
ust. karn., popełnioną w artykule x d. 29. grudnia 
1886 pt. „Utworzenie katedry języka cerkiewno-sło- 
wiańskiego". w = 

W artykule tym znajduje się następujący ustęp: 
„Z godnymi przeciwnikami my gotowi jesteśmy za- 
wsze rozprawić się godnie i na serjo, ale z głup- 
cami i padlecami, w których nie ma ani kropli 
krwi ruskiej w żyłach, ani atomu ruskiej myśli w 
mózgu a którzy za miskę polskiej soczewicy liżą stopy 
naszych odwiecznych wrogów, z takimi obrzydliw- 
cami wdawać się w jakąkolwiek bądź polemikę, by- 
łoby niżej naszej godności dziennikarskiej. „Mit den 
Dummen kämpfen selbst die Götter vergebens.“ 

Obrazę czci zawiera także ustęp w Nowym 
Erołomie z dnia 5. stycznia br. pt. „Polemika w 
swoim rodzaju", w którym p Markow zwraca się do 
redakcji Bukowiny z następującemi słowy : „Także 
czepiają się nas demokraci Kurj. Lwowsk. za to, 
że my nazwaliśmy redaktorów czerniowieckiej gazety 
polskiej, drukowanej polskiemi czcionkami, głupcami i 
obrzydliwoami. My ich inaczej nazywać nie możemy, 
jeżeli oni śmieją się z projektu utworzenia kate- 
dry języka cerkiewno-słowiańskiego na uniwersytecie 
czerniowieckim. Oni są głupcami, jeżeli nie oceniają 
wartości tego języka dla Słowiańszczyzny w ogólności, 
a obrzydliwcami i padlecami, jeżeli znając tę ważność, 
wyśmiewają przecież projektowaną katedrę. Ludzie z 
uczuciem russkiem i patrjotyzmem cenią ten staroży- 
tny język a tylko głupcy i sługi polskiej pseudo-de- 
mokracji rzucają na niego kamieniem, wychodząc z 
zasady socjalistów, którym potizeba zburzenia wszyst- 
kich starożytnych zabytków kultury”. 

ozprawę prowadzi radca p. Hołyński, jako 

wotanci zasiadają pp. radca Nikisch i sekretarz 
trybunału p. Kriegseisen. 
Tab azy ciela prywatnago zastępuje obrońca dr. 

aczyński, p. Markowa broni dr. Horowitz. 
Oskarzony p. Markow przyznaje, że wspomnia- 
ne artykuły odnosiły się do p. Fedkowicza. Cała 
obrona.p. M. była co najmniej naiwna i bezmyślna 
| wykagału najwymowniej, jaką wstrętną bronią wal- 
czy redaktor moskalofilskiego Prołomu. Trybunał po 
kizeprowadz»nej rozprawie postawił sędziom przysię- 
shm Tmi pytania główne, jedno w kierunku $ 488 
drugie $ 451. 

W rioski obrony co do zmiany pytań jako nieu- 
za -dniona, Trybunał odrzucił. 

Zastępca oskarzyciela prywatny, dr. Tabaczyń- 


ski w dłuższem, bardzo zręcznem przemówieniu, na- 
piętnował 


w należyty sposób postępowanie p. „Mar- 
kows 1 nsasadnił akt oskarzenia. Bardwo słusznie też 
zAuwałył ży artykuły Nowego Prołomu naszpiko- 


Wans es okeiwami iście karczemnemi. 


osoa dr, Horowitz starał się wcale niefor- 
o. "lutye zasługi=-p. Fedkowicza, powątpiewał 
i pd | iest on poetą, zaś Z drugiej strony pod- 
s = w Markow walczy „o świętą sprawę (Mm) 
sej CA jednak w końcu, że artykuły Nowego 
w t 83 przesadne”. 
"yrok zapadnie wieczorem. 


t 


—— 


Ks Ry m m ZD SS 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Drukarnia Krajowa 
na własność p Bzczęsnego Bedna 
zarządcy tejże drukarni. 
Zmiana ruchu na kolei państwowej 
wchodzi w tycie z duiem dzisiejszym, Pociąg wieczorny 
nr, 813 odchodzi ze Lwowa o godzinio 7. minut 44. przy 
niezmienionym przyjeździe do Stryja 1 nie kursuje dalej 
w kierunku ka Ławocznemu również; ranny pociąg nr. 
814 przychodzący do Lwowa o godzinie 8, minut 39, 
kursować będzie nadal tylko między Stryjem a Lwowem, 
Pociąg ranny nr. 611 odchodzący ze Lwowa o go- 
dzinie 6. minut 10. kursuje jak dotychczas aż do Ła- 
wocziiego przy rozkładzie jazdy nieco zmienionym dla 
przestrzeni między Stryjem a Ławocznem, lecz bez 
zmiany wagonów a począwszy od Stryja pod liczbą 851. 
Przy pociągach przychodzących do Lwowa o go- 
dzinie 4. minut 15. po południu i 1. minut 15. w nocy 
jakoteż przy pociągu odchodzącym ze Lwowa 0 godzinie 
11. minut 27. przed południem, nie zachodzi żadna 
zmiana. i 
Godziny powyższe podane Są podług zegaru peszteń- 
skiego. f 
Plakaty z rozkładem jazdy można dostać w kasach 
osobowych za 6 ent. 


M. F. Poremby przeszła 
rskiego, dotychczasowego 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 30. Września 1887. 


| tądaję 


Akcja sa sztukę bes kupona biańą.'ega 
Kulej Karola Ludwiką 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Października 1887 r. 


Minister Gantsch W. Galicji 


Równocześnie z przybyciem ministra Gautscha 
do naszego kraju, doszła drogą telegraficzną wiado- 
mość z Wiednia, iż żądanie kolegjum profesorów 
wydziału filozoficznego uniwersytetu lwowskiego z 
dnia 30. lipca br. o zaprowadzenie na pomienio- 
nym uniwersytecie z październikiem rb. wykładów 
anatomji i fizjologji zostało przychylnie zała- 
twione, bo minister oświaty poruczył wykład ana- 
iomji dr. Henrykowi Kadyiemu i równo- 
cześnie udzielił minister usystentowi fizjolo- 
gicznej katedry na uniwersytecie krakowskim dr. 
Qustawowi Piotrowskiemu stypendjum 1200 
zł. a to w celu wykształcenia się w przedmiocie 
fizjologji. 

Oba te zarządzenia witamy z zadowoleniem. 

Kraków 29. września. Minister wyznań i 0- 
światy, dr. Gautsch, przybył dziś o godzinie 9. 
wieczornym pociągiem pospiesznym wraz z radcą 
drem  Rittnerem i sekretarzem  ministerjalnym 
Fraydeneg. Po powitaniu na dworcu odjechał p. 
minister do pałacu Spiskiego, gdzie zamieszkał 
podczas pobytu w Krakowie. 


Kraków 30. września. (Telegram). Dziś rano 
przed rozpoczęciem wizytaċyj gimnazjów zwidzil 
minister Collegium minus, poczem w towarzystwie 
dr. Slachtowskiego, delegata Borkowskiego, sekre- 
tarza. Fraydenegg-Monzello, radców miej. dra 
Zolla i dra Straszewskiego jako też radcy szkol. 
Czarkowskiego udał się do gimnazjum św. Anny i 
Sobieskiego. W wielu klasach pytał minister 
uczniów z języka niemieckiego, łacińskiego, grec- 
kiego, historji i matematyki, chwaląc postępy 
uczniów. i 

Następnie był w seminarjum żeńskiem, gdzie 
zwidził wszystkie klasy a o rezultatach nauki ję- 
zyka niemieckiego na 3 i 4 kursie wyraził się po- 
chlebnie. 

W gimnazjum św. Jacka również sam pytał 
uczniów z niektórych przedmiotów. W seminarjum 
męzkim chwalił śpiew. e p 

Niespodziewanie na prośbę radców miejskich 
zwidził minister szkołę ludową na Smoleńsku, 
gdzie w 4-tej klasie egzaminował z niemieckiego 
języka i geometrji. 

Następnie zwidził minister szkołę wydziałową 
Scholastyki, wyższą szkołę realną, akademię prze- 
mysłową i szkołę sztuk pięknych. 

„ , W południe odbyło się przedstawienie dostoj- 
ników i przyjęcie różnych deputacyj. j 

_ 4 Nowego Targu przyjechała tu deputacja, 
mająca prosić ministra o otwarcie tam gimnazjum. 

Objad na 24 osób odbył się u delegata Bor- 
kowskiego. 
po 


Przegląd polityczny. 


* Ks. dr. Kopyciński składał w Tarno- 
wie dnia 27. = A w obecności przeszło 150 
wyborców z powiatu tarnowskiego, Sprawozdanie 
z ubiegłych dwóch lat Sejmu krajowego i rady 
państwa. Już to po raz trzeci składa tenże poseł 
sprawozdanie swe w Tarnowie, i każdym razem 
sala „Gwiazdy“ jest wyborcami napełniona. Po- 
nieważ nikt z księży, a ledwo trzech z inteli- 
gencji było obecnych, wybrano więc na przewo- 
dniczącego włościanina Głowackiego z Wierzcho- 
sławie. W sprawozdaniu, które trwało dwie go- 
dziny, omówił posel po szczególe wszystkie ustawy 
sejmowe i rady panstwa, a wyborcy niezmiernie 
byli zadowoleni. Zabierali następnie głos i wyborcy, 
użalająe się na ustawę drogową, na wysokia ta- 
Sy notarjalne, i domagali się wyjednania 
ustawy, mocą której byłoby zaprowadzone 
ustne postępowanie sądowe w sprawach spornych 
1 rady familijne. Po uchwaleniu jednomyślnem 
Maja, rozeszli się wyborcy zadowoleni 
ia s i 
swych żalów, się ze swym sy i 
olitsk twierdzi, ża tomi i 
zj prawej posia ża będ ce Roda 
Jący do decentralizacji szkolnictwa. 
0 i 

października: 5a€y) rozpocznie się około 28-go 
* Według Budapester. Corresponde r 
niosły konferencje między prezydentem ministrów 
Tiszą a reprezentantem rządu austrjackiego ten 
rezultat, że zgodzono się wnieść projekty ustaw o 
reformie podatku spiry tusowego i eukrowego jesz- 
cze w ciągu obeenej sesji parlamentarnej obu po- 
łów monarchji. Obie ustawy mają wejść w życie 

od 1. września 1688. — | 3 
* Jak to już czytelnicy wiedzą, potwierdza 
się wiadomość, że jęz) k polski został wyrugo- 
wany ze szkół w Poznańskiem i w Prusach Ža- 
chodnich na mocy królewskiego rozkazu „gabineto- 
wego ; wyjątek stanowi jedynie nauka religji, która 
t nadal w języku ojezystym udzielaną być może. 
lorma, w jakiej zniesienie języka polskiego nastą- 
pilo, ma na celu dowiedzenie, że Wszystkie wystą- 
pa przeciwko temu postanowieniu będą bezsku- 
n dzanie sziowa dj SĘ o 
» Stosownie do wymogów © , X 

kazy królewskie, wymog 


R Belgradu donoszą, że wy! rzepro- 

y ybory przep 
Zaspa = eałym kraju 4 największym porządku. 
czych. Wszy zd jest około 120 wyników wybor- 
partji rządówe? wybrani są stronnikami połączonej 
do żadnego stion JJRWSZY 5 lub 6 nienależących 
ronnietyą, Pomiędzy wybranymi nie 


z. wynurzenia 


ma ani jednego stronnika Garaszanina. W 6 
miejscach zostały wybory wstrzymane, a w 2—3 
okręgach przyjdzie do wyborów ścisłych. Kandydaci 
belgradcy otrzymali 1356 głosów. 

Pera Todrovicz, komisarz rządowy serb- 
skiego banku narodowego, został z powodu nieucz- 
ciwych sprawek postawiony w stan oskarżenia i 
wydalony ze służby rządowej. - 

* Journal des Debats doniósł z Sofji, że 
kilku opozycyjnych dziennikarzy zostało tam ska- 
zanych na kary cielesne. Wien. Allg. Zig. w de- 
peszy Sofijskiej, zaprzecza temu w sposób katego- 
ryczny. T 

* W Epinal miał Ferry mowę, W której 
poruszając sprawę manifestu br. Paryża, 
oświadczył, że od 17 lat istniejąca rzeczpospolita 
francuska przyjęła manifest z lekceważącą oboję- 
tnością. Rząd francuski nie boi się pretendentów 
do tronu, owszem ; rzeczpospolita uważa to za za- 
szczyt, dozwolić swym nieprzyjaciołom na zupełną 
swobodę zaczepki.j Manifest posłuży bezwątpienia 
za podstawę do ataku na gabinet, a może też nie- 
którzy republikanie użyją tej sposobności, aby 
sprzeniewierzyć się rzeczypospolitej. Jeżeliby wy- 
buchło przesilenie, to pewną jest rzeczą, że usu- 
nięcie jego byłoby trudnem. Należy więc być 
przygotowanym na wszelkie wypadki. Szczęściem 
jednakowoż, że wszelkim napadom monarchistów i 
nieprzejednanych, w chwili, gdy ojczyzna domaga 
się zawieszenia broni w walee różnych przekonań, 
przeciwdziała zdrowy zmysł ludności. Paryscy nie. 
przejednani komiwojażerowie umieją tylko szkalo- 
wać i siać nienawiść przeciw najlepszym „sługom 
rzeczypospolitej. Zabiegi ich jednak rozbijają się 
o zdrowy zmysł mieszkającej na granicy Prus wo- 
gezkiej ludności, która wie dobrze, iż największą 
nieprzyjaciółką patrjotyzmu jest niezgoda. 

* Pułkownik Ridgeway, dotychczasowy 
członek afgańskiej komisji dla uregulowanie grani- 
cy, został mianowany podsekretarzem stanu dla 
Irlandji. 

* Wiadomości pewnej o miejscu ) 
chana dotychczas jeszcze nie ma. Jako ostatnią 
pogłoskę zanotować wypada depeszę, jaką Reuter 
Office przynosi z Bombay. Owoż dnia 22. września 
miano schwytać czterych towarzyszy Fjuba wraz 
z pułkownikiem Mirolam Pardak, on zaś sam miał 
się schronić na terytorjum Turkomanów. 
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Telegramy „Dziennika Polsk.“ 


Wiedeń 29. września. Członkowie kongresu 
higienicznego przyjmowani byli „wczoraj wieczo- 
rem w burgu. O godzinie kwadrans na dziewiątą 
przybył następca tronu. Obecni byli: minister 
Prażak, Falkenhayn Bacquehem, 
Gautsch, Possinger, Beze CBJ. Profeso- 
rowie Ludwig i Gruber powitali następcę 

tronu u wejścia. U boku arcyksięcia szedł dr. 


pobytu Ejub- 


| Gautsch, przedstawiając mu poszczególnych człon- 


ków kongresu. Arcyks. Ryqdolf rozmawiał naj- 
przód z angielkkim ginekologiem Spence erem 
W eelsem i reprezentantem rządu angielskiego 
Douglas Galtonem, następnie z reprezen- 
tantem rosyjskim. Meczwekowem,(?) z nie- 
mieckim wojskowym lekarzem jeneralnym, C o li- 
rem, przystąpiwszy do Vjrechowa zapytywał 
arcyksiążę o zdrowie niemieckiego następcy tronu. 
Virchow odpowiedział, że nie wie nic pewnego, 
gdyż dawno go już nie widział. Sądząc ze spra- 
wozdań, musiało nastąpić polepszenie Na pytanie, 
czy wierzy w zupełne wyzdrowienie następcy tro- 
nu, odpowiedział Virchow, iż byłoby ono możli- 
we, gdyby się pacjent więcej szanował. 

Do Brourdela wyraził się następca tronu, 
że z wielkiem zajęciem przysłuchiwał się wykła- 
dowi jego. Następnie rozmawiał arcyksiążę z re- 
prezentantami wszystkich innych państw. Do bur- 
mistrza Serajewa Mustafy Fadila bega rzekł, 
że przyszłego roku przybędzie niezawodnie do $e- 
rajewa. 

Buda-Peszt 29. września. Mowa tronowa za- 
znacza, iż pozostaje jeszcze dużo do zrobienia na 
wszystkich prawie polach. Postęp jednakowoż musi 
krogi Wraz z siłą finansową państwa. 

d będzie to (miał na uwadze przy wszy- 
stkich przedłożeniach. Przy. kosztorysach będzie 
się rząd trzymał zasad oszezędności aż do możli- 
wych granie bez narażenia jednakże interesów pań- 
stwa. 

Rząd przedłoży projekt podniesienia dochodów 
wraz z stosownem rozdzieleniem ciężarów. Mowa 
tronowa wyraża nadzieję, że Sejm będzie przestrze- 
gał ściśle zasad oszczędności względem meljo- 
racji, i będzie postępował z przezornością i za- 
parciem siebie przy pokryciu koniecznych wy- 
datków. 

Mowa tronowa wylicza przedłożenia na różnych 
polach, a między innemi projekt ugody finansowej 
z Kroacją i odnowienie kończącej się w r. 188 
ustawy wojskowej, w porozumieniu z  austejac- 
kiem ciałem prawodawczem. f 

Z wszystkiemi mocarstwami jesteśmy ciągle 
w przyjaznych i dobrych stosunkach i chociaż 
sytuacja nie jest tego rodzaju, iżby zdawało się 
możliwem nie dążyć o ile możności do największe- 
go udoskonalenia naszej siły zbrojnej, żywimy 
jednakże ugruntowaną nadzieję. że skoro Rząd 
nasz i nadal będzie wspólnie postępował z owy- 
mi czynnikami, z którymi. udało imu się dotych- 
czaś pokój utrzymać — to utrzymanie pokoju i 
nadal zapewnionem będzie. s 

Budapeszt 29. września. 


Z Bukaresztu dono- 
szą do Revue de U Orient: 


„Poseł rosyjski Chi- 


trowo udaje się w podróż celem zwidz enia (!) 
stoków Karpat i Mołdawji. 

Wedle doniesienia Telegraful ma arcyksiążę 
hk p GZ rumuńską parę królewską na 

Budapeszt 29. września. Areyksiążę Rudolf 
i hr. Juljusz mak ndrassy tłumaczę sie, że nie 
mogli przybyć na odsłonięcie pomnika Deaka. 

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie izby 
panów pod przewodnictwem prezydenta najstarsze- 
o wiekiem Sennyey. Przyjęto do wiadomości 
tylko dekret konwokacyjny. i 

Linc 29. września. Wiec katolicki został o- 
twarty przez marszałka krajowego w obee namiest- 
nika, posłów do sejmu i rady L= i około 2 
tysięcy uczestników. Na wniosek biskupa Mailera 
przyjął wiec jednogłośnie rezolucję, dotyczącą przy- 
wrócenia władzy świeckiej papieża, jakoteż rezolu- 
cję, zawierającą życzenia dla papieża z powodu ju- 
bileuszu kapłaństwa. Wzniesiony przez biskupa na 
cześć cesarza okrzyk powtórzono z zapałem i od- 
śpiewano hymn ludowy. inni mowcy wynosili pa- 
pieża jako księcia pokoju. ; 

Berlin 29. września. „„Kreue Zeitung „donosi, 
iż według nadeszłej do kół rządowych wiadomo- 
ści, odstąpił sułtan Zanzibaru Niemcom i Anglji 
4 rentę roczną Całe, przypadłe mu wskutek zawar- 
tego dnia 1. listopada 1886 r. układu, nad wy- 
brzeżem leżące terytorjum, odpowiadające odgra- 
niezonym sferom interesów Anglji. 

` Berlin 29. września. Odpowiadające na artykuł 

Norda pisze Post: Niemcy przekonały, že pomi- 
mo przyjaźni dla. Austrji mogą być usłużnymi w 
Bułgarji dła Rosji a jeżeli teraz mają się rzeczy 
inaczej, to przyczyna tego leży w antiniemieckiej 
heer dzienników rosyjskich 1 w niewdzięczności 
za usługi w r. 1878 i 1879. e 

Paryż 29. września. Sprawozdanie prokurato- 
ra z Nancy 0 zajściu nadgraniczuem nadeszło do 
Paryża i kładzie główny nacisk na to, że Francu- 
zi nie przekroczyli granicy niemieckiej. Akta od- 
chodzą dziś do Berlina. 


Wiedeń 30. września. Przeciwko hr. Lazań- 
skiemu — jak donoszą tutejsze dzienuiki — jesz- 
cze przed jego wyborem została wniesiona skarga 
przez = magistrat Cieplic z powodu ekscesu na 
dworcu kolejowym. Lazański — jak wiadomo — 
wzbraniał się odpowiedzieć policjantowi, który go 
po niemiecku wezwał do porządku. 

Budapeszt 30. września. Wśród ogromnego 
natłoku odsłonięto pomnik Deaka. Tisza powi- 
tał cesarza w mowie, pełnej polotu. 


Budapeszt 30. września. Jubileuszowe przed- 
stawienie w teatrze narodowym, odbyło się wspa- 
niale. Gdy cesarz w towarzystwie arcyks. Józefa 
usiadł 'w loży, muzyka zagrała hymnu a publicz- 
ność wołała z entuzjazmem ZEljen ! 

Metz 30. września. Izba karna sądu krajowe- 
go skazała Sehnaebelego na trzy tygodnie 
więzienia i 20 marek grzywny. Oskarżony oświad- 
czył przy przesłuchaniu, iż żałuje tego co uczynił. 
Sąd wychodził z tego założenia, że oskarżony miał 
świadomość karygodności swego czynu, przyjął je- 
dnak okoliczności łagodzące. 

Petersburg 30. września. Gaseta giełdowa 
pisze, że tegoroczny deficyt budżetowy może być 
pokrytym przez ostatnią pożyczkę wewnętrzną, no- 
wa pożyczka zagraniczna nie jest wcale potrzebną. 
Pogłoski o usiłowaniach zaciągnięcia nowej poży- 
ezki w Paryżu mają w tem swe źródło i podstawę, 
że bauk państwa chce walory swoje _ dobrze ulo- 
kować. ; 

Paryż 30. września. Śledztwo w sprawie ka- 
tastrofy w operze komieznej ukończone. Pro- 
kuratorja oskarża pięć osób, pomiędzy temi dyre- 
ktora i dwóch pompierów o zaniedbanio obowiąz- 
ków względem bezpieczeństwa życia osób. Odpo- 
wiądać oni będą przed policją poprawczą. 

Paryż 30. września. Klerykalny Uniwers. Wy- 
stępuje z artykułem, domagającym się energicznej 
akcji. Jakkolwiek wypadek graniczny nie może 
mieć zbyt doniosłych skntków, to jednak przy za- 
łatwieniu tej sprawy nasuną się pewne trudności, 
Pisma nadgraniezne. francuskie stępują w tej 
sprawie ze wzrastającą gwałtownością. ziennik 
La Depeche ' wychodzący w Nantes, kończy sło- 
wami: „il faut en finir. 

Paryż 30. września. Jeneralny prokurator 
w Nancy Sadoul wyjechał dziś nad granicę, ażeby 
naocznie przedsięwziąć śledztwo i zbadać, na któ- 
rej stronie fakt zaszedł. 

Paryż 30. września. 
otrzymuje ze wszystkich 
siłki. Minister 
500 fr. 

Paryż 29. września. Pismo właściciela polo- 
wania Lebegue a, który był obeenym przy zajściu 
nad granicą, odmawia prawdziwości twierdzeniom 
Kauffmanna i zapewnia, iż myśliwi zostali trafieni 
na francuskiem  terytorjum i że nie weszli wcale 
na goe niemieckie. 

iektóre dzienniki sądzą, iż zbrodni dokonano 
rozmyślnie i że takowa była rezultatem zakładu 
dwóch pijanych niemieckich żołnierzy. 

Belgrad 30. Wybory do skupczyny odbywa- 
ją się spokojnie. Dotąd wybrano samych zwolen- 
ników rządu. Pera Todorovie, rządowy komisarz 
banku narodowego został skutkiem zniesławiające- 
przestępstwa postawiony w stan oskarżenia i ró- 
wnocześnie oddalony ze służby. 


Berlin 30. września. Książę Hohenlohe przybył 


do Strassburga. Znajomych swych tamtejszych za- 
pewniał, że nie myśli wcale o ustąpieniu. 


Wdowa po  Brignonie 
stron Francji obfite za- 
spraw zewnętrznych przesłał jej 
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Na poczynienie kroków w sprawie spadku po 
Wittgensteinach ma jeszcze trzy lata czasu. 


Madryt 30. września. Depesza voz de Giupos 
w Sebastjano donosi, że Karliści rozpoczynają zno- 
wu swoje machinacje, przygotowują się i zakupują 
broń. Wieści te w Madrycie wywołały zaniepoko- 
jenie. Mówią nawet © porozumieniu między Karli- 
stami i Zorilistami (I) Rząd powziął energiczne 
zarządzenia. 

Wiedeń 29. września. Cesarz mianował ks. kan, 
Wieliczkeę we Lwowie scholsstykiem, gr. k. kapela- 
na lokalnego Biliiskiego w  Taurowie kanoni- 
kiem, ks. Kubylańsk iego  proboszczemij cerkwi 
sw. „Jura we Lwowie, a ks. Józefa Babę, profesorem 
seminarjum duchownego w Taroowie kanonikiem.) 

Wiedeń 29. września. Prof Billroth przyszedł 
zupełnie do zdrowia i przybędzie w tych dniach do 
Wiednia 

Wiedeń 29. wrzesnia. Na stacji Felixdorf +ksplo- 
dowały wczoraj dwie beezułki prochu, wskutek czego 
straciło życie 12 artylerzystów a wielu jest rannych, Po- 
wód eksplozji niewiadomy. 

Wiedeń 30. września. Giełda. Usposobienie sta- 
łe: Kredyty 282-90, Staats bany 233-85, Lu- 


dwiki 217-250, Lombardy 91-25, Węgierska renta zło- 
ta 10025. z 


Wiedeń 30. września. Pierwsza sekcja kon- 
gresu higienistów obradowała dziś mad praktyką 
desinfekcyjną. Prof. Dou glas Dalton wska- 
zał na potrzebę urządzenia osobnych szpitali. Dru- 
ga sekcja pracuje nad ustawodawstwem 0 ochronie 
robotników. Trzecia sekeja postanowiła utworzenie 
międzynarodowego urzędu sanitarnego. 

„ Wiedeń 30. września. C'e sar z oraz ministro- 
wie Taaffe i Kalno ky powrócili dziś z Buda- 
pesztu. 

Preszburg 30. września. Panslawis i- 
tator, adwokat Wandalin Kutlik, z powin MR 
niania młodzieży do nienawiści przeciw Węgrom 
został przez senai dyscyplinarny skazany na utratę 
ad wokatury. - de w" 
. Praga 30. września. Hlas Naroda omawiaj 
podróż (rautscha do Galicji, podnosi DOTAN 
wzmocnienia frakcyj prawicy. Polacy powinni o 
tem pomyśleć, eo £tracę na przymierzu z Czecha- 
mi, jeżeli pozyskają Gautscha. Polacy powinni 
oznajmić, jakia żądania swe chcą zrealizować przy 
poparciu klubu czeskiego. Takie same postępowa- 
nie. zaleca Hlas w obec Słoweńców i konserwa- 
tywnych Niemców. Tylko przez takie wzajemne 
zabezpieczenie interesów może prawica działać na 
rząd imperatywni 6. 

Bruksela 30. września. Jenerał V e rch em 
zwidzał wczoraj w towarzystwie sztabowych ofice- 
rów warownie pomiędzy Metz s Diedenhofen, 

Wydalania odbywają się prawie codzień. 

Komunikacja telefoniczna pomiędzy Milhuzą a 
Bazyleą została zniesioną, rzekomo z powodu po- 
rozumiewania się Alzatczyków z ajentem francu- 
skim w Bazylei. 


„ Paryż 30. września: Według Figara, odby- 
wają się w Berlinie rokowania nad poprawą sto- 
sunków nadgranicznych. 

„ Matin donosi, że Bismark zaprosił do sie- 
bie Crispiego, a to celem porozumienia się w 
kwestji bułgarskiej. 

Medjolan 30. września. W Varese wpadł po- 
ciąg osobowy, nadchodzący z Laveno, w skutek 
fałszywego ustawienia zwrotnicy, na stojące na 
stacji wagony. Jeden z wagonów przebił ścianę 
w budynku, w którym stały maszyny. Piętnaście 
osób odniosło ciężkie uszkodzenia. 

l 30. września. Ægyetertes donosi, 
że zamknięcie rachunków za rok 1886 wykazuje 
większy deficyt o 15,683.621 złr., aniżeli było pre- 
liminowanem. Cały deficyt wynosi prawie 54 mi- 
Jjonów i tylko w roku 1874 był wyższym. Preli- 
minowano 33 miijonów deficytu, później dobrano 
5 miljonów, a obecnie okazuje się zwiększony de- 
ficyt o 15 i pół miljonów złr. a zatem blisko o 
50 proc. „wydano więcej, aniżeli preliminowano. 

Wiedeń 30. września. Józef Matras, sławny ta- 
tejszy komik, zmarł dziś w nocy w nakładzie obłąkanych 

Wiedeń 30. września. Giełda zbożowa: Tendeacja 
imdła; pszenica jes. 7:16, wios. 752, owież jen. 5:58, 
owis: 6701, kukurudza nowa 6'04, żyto bez popytu. 


nn 


Przyjechali do Lwowa 


duia 30. września 1887 r` 

HOTEL ŻORZA. J. Wernieki, z Lachowiec. Bł. 
Homolacz, z Balie. W. Nieząbitowski, z Łanek. E. Ve- 
neziani, z Paryża. Dr. E. Łobaczewski, s Przemyśla. 

HOTEL FRANCUSKI. J. Chądzyński, s) Korne- 
lowic. H. Steinberg, z Czerniowiec. H. Schmidt, z Wit- 
kowiec. 

HOTEL ANGIELSKI. K. Biesiadacki, z Nowego 
Sącza. J. Bocheński, z Królestwa Polskiego. A. Chrapo- 
wieki, z Litwy. J. Doerfler, z Nowego Targu. B. Wierzch- 
lejski, z Kabarowiec. J. Krzysztofowicz, z  Dubowiee. 
W. Korytyński, z Czerniowiec. J. Łuźnicki, z Żukowa. 


NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Na,serdeczniejsza publicz e podziękowanie mam zaiz- 
czył wyrazić Wielmożn. Panu doktorowi Feliksowi 
Kailachowi, lekarzowi tutejszemu zë uratowanie 
mojege dziecka z niebezpiecznej choroby dyfterycznej, 
które już wszyscy tutejsi lekarze mieli za stracone. 


Z należnem poważaniem 


1747 S. B. Ballon w Brodach. 


Kars ri 
Sleidy wiedeńskiej. Pociągi kolejowe 
Wiedeń, ani 20. Wree ze Lwowa odehodzą podług zegaru lwowskie: o. 
(godz. 1 mia. 40 po nia 1897 r. dzisiej-| z dnia 
Poładniu), ste |poprzed. (i ] Czer Pociąg | Pociąg | Pociąg | Poriąg 
ipejskie Towarzystwa a pospie- | osoba- | mięsza- kurjer - 
Ak. SEA nE SE Kredytowa S" 7 a z i Wed 1887 h szwy wy ny ski 
Banku anglo-austrjackiege , w As 288 80 | 28 wa pr = - - E 
b Unionbanku . . . a y m . 111 75 | 111 25 Do Lwo pi zychodzą p 
s Kolei Karols nre 3 aACZE z H Hr 15 LEONA Daie ien 5-50 64 11-85 | 8-58 
kola północnej „|. NE  ZS8 5 | 215 — Z Podwołoczysk . . , [1024 *05) Z 3-50 ' 
a kolei południowej (Lombardy) . 3 4 257 50 | 257 — z Podwołoczysk na Podzamcz. | 10°10 | 2-25 y Ria 2:15 
» kolei Alfoldzkiej . + +  . „ A 25 | 81 25 Z Ozerniowiee . . .  .|go08 | 3:35) 3-50 
2 GS państwowej r wicie e af: 182 58 Z Ohyrowa, Stryja, Stanisławo- 
M kolei Lwow- grr kE a odniaj; aa. s | 28 80 wa, Husiatyna i Ławocznego 1:35 
o kolel węgiarako T le A ze ny 7 CE Z Chyrowa, Stryja Hm. 8.59 
Lory konni toreckiego sarsądu tytoniu 180 75 | ig, 25 z ET T anatęia Sa 4-35 
Atcje Towarz isacyjne .  . . zc — > Š 
Galicyjskie O: Fog. (dk B. Blbetbal) sta gz | 104 — Z Zimnej wady (poc. lok.) SA 
AMkcjo kolel p m e 2 070 1a3 Go | 172 — A 
Goes rolne krajów karomngók + > eD >. a 
Rorta węgierska słota 4 TE 28 85 | 100 2ą Do Krakowa „gk: 10'44 | $10 4-50 | 2-25 
Akojo Bankroreśnu- + 5 92 50 | ga Do Podweloczysk  . . „| 610 |EO"2G g| aasal ana 
jaki r bel lerowy  * * 1 11 11i Da Podwołoczysk s Podzamcaa 6.32 | 10-55) 108 
Losy premiowane węgierskie - . m we 123 25 | 122 50 Do Czerniowiec . . . . 620 |11*06) a| 19.93 
Akcjo kredytowe . - * * * |. . 282 80 | 282 4u Do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
<a kolot Karola Lniwika. * ' " , —-| —— wowa, Buezacza i Husiatyna 11:47 
åknje kolei południowej. „© a * = | = Ds Biryja, Ohyrowa , . a:04 
3 Napolsondcry NS 2.1000 © > 9 95 8 95 Do hit 4 i Ławocznego . . 6:30 
imnaj wody (poc. lok.) 1:58 
Berlin, dala 29. Września 1887 r. Przych do Stanisławowa : 
(godz. 5 min, $5 po pełudniu). Ze Lwowa _ 984 | 6-35) 
Kosyjsżi rudal papiero: ski pei Odeh mi zme wę 
Akcje nustrjackie Erodytowe | > 0: AAA : ze Stanisławowa: Js) 
Akcje kolei Karola Ludwika . 88 50 a5 Do Lwowa aj 
ine n i io HEL] | oien ooo heel jÈ 
dni 148 UWAGA i 
Rosyjska pofyczk.. Ea iii- p 55 — | 55 — 1 Godziny oznaczone grubemi liczba oznaczają porę 


NZ W NOCNĄ od godziny Sto] wieozór do 6'59 m. rano. 


Przewodnik po Lwowie. 
MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE w rataszu, codziennie 


od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wulny. 
MUZEUM IMIENIA DZIĘDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 
NIEUSTAJĄCA WYSTĄWA sztuk pięknych, plae 
św. Ducha, w dnie powszednię 30 et., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. „= 
BIBLJOTEKĄ UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni forjalnych. 
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
sgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


FLOREK 


krotochwila w 3. aktach Adolfa Abrahamowicza 
i Ryszarda Ruszkowskiego. 


Rzucalski, dzierżawca „ Wojdałowicz 
Agnieszka, jego żona . , Gostyńska 
Wanda, len slostrzenica Wisłobodzke 
Jadwiga, ich córka. , , Pysznik 
Onufry, ojciec Rzucal- 

skiego 


Andrzej Pietrzycki, kapi- 
talista i 


Edward, syn Heliadora Kasprowicz 
Florjan Florkowski, ke- 


morik . $ . 95... Waiawski 

l Ksawery Pliszewski, wła- 

| ście. fabryki musztardy Szobert 
R Prosiątkowski)+4 gf 
2000, 2 azko i 
Grzeż ) Jego synowie: jE Chu HA 
Ewa Szczygielska 5 German 
Karol 3 z Benowski 


Zdzisław jej synowie ZBtarzowski 
Antoni, służący Andrzeja Gasiński 


7 


` 
m zi dpi W p YA „A AGA An F NN T BA < miu wo 


4 


[Karol Bałłaban| 


we Lwowie 1679 
pod „Złotym Kogutem! 
ulica Halicka |. 28, 


- poleca 
1 kilo KAWY Laquaira w. a. zł. 1-84 
1, s Portoryko 193 
E rody Ceylon gi 
CWE Ceylon 2-07 
osp Ceylon grubej 16 
USE w Ceylon perłowej 216 
= 5 Mokki 416 
l »  „ - Jawy złotej 316 


Ceny kawy są na głównych targach 
tak wysokie, że nawet najpoślędniejsza 
kawa, (którą nigdy w handlu moim 
nia trzymałem) dziś zł. 112 do 176 za 
100 kilo ocłona, loco Lwów, kosztuje, 


PIERWSZA  KONOBSJONOWANA 
SZKOŁA MUZYCZNA 
LUDWIKA WARKA 


we Lwowie, Rynek l. 9. 


Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie 
od początków do wydoskonalenia 
gry w 8-kursach z dniem 1. wrze- 
śnia b. r. Nauka spiewu solowego: 
W oddziałach równoległych po 2 
uczenBie na godzinę za opłatą mie* 
sięczną w 2 kuraje 4 2tr. i 6 złr. 
w 8 kursie 7 złr. w. a. 


GŁÓWNY SKŁAD 1574 


FORTEPIANÓW i PIANIN 


Sprzedaż także na raty miesięezn» 
po 15 złr. 


Największa wypożyczalnia. 


ALITER vinna 
SOLI y g Sesiuiona apt. 


mięsny ay przyjąty 


usiwują wszczsegi gamuku vojaki u 'ladsł 


i cwiarząś domowych? 


UWAGA. aa conan doi pomóż 
do Niomych 


bulbo Śoerctan dało powód 


sadrakiań, których chorzy starannie 
unikać powinni. 


We Lwowie w spiakach PP. Mikolageba, 
l Wewiaczkiego. 


REGENERATOR 
WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłó- 

wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 

iułodzieńczą, Odnawia ich Żywotność, siłe „i 

dzielność porostu _ S$pgdza łupież w krotkim 
czasie.  Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 

Wystrzegać się pódrobień | naśladownictwa. 

“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA ” zdaniem 
wielu osob, których włes siwy odzyskał kolor 
naturalny, albę. których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. 
wcale farba do, włosów. 

Fabryka : 92, na „Bui warze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
Skład we Lwowie w aptekach pp. K, 

Mi kołaschs;*Wówiórśkiego kW głównych 
„magazynach perfum. 538 


Skład fabryczny. 


farh, lakierów, .pokostów, chemikalji, 
„| kiszek gumówych I artykułow browarni- 
. czych, oraz handel właterjdtów 


Alojzego Hilbnera 


we Lwowie,’ pod |. 13, ul. Karola 
$ Luda kaqa leke loi sciath uiegdyś 
cukierui Rvtl ndera). 


Specjalny handel artykułów do uł, tku 
gospoda" skiego 
poleca : 


Śrut, lotki, kule, kapsle, i 

Uniwersalue smarowidło na skóry, 

Czernidło i lakier do skór, 

Tran rybi do skór, 

"Tłuszcz do broni, 

Podeszwy kouopue, filcowe i korkowe, 

Płaszcze gu'nowe nieprzemakalne, dam- 
skie i męskie, 

Wałeezki do okien białe i brązowe, 

Kit i gips do okien, 

Lichtaree benzynowe, 

Rogożki kokosowe 1 zelazne, 

Latarki stajenne i ręczine, 

Batogi kompletne i biozyssa, 

Skórki irchowa do pow żów, 

Gąbki toaletowe i powozoWe, 

Wagi kuchenne; 

sd ozzgótyne i do oranżerji, 

Sztalugi 1 wszelkie , araki 

ae E a przybory malarskie, 

Wszys'kie gatunkr=taczotok, 

Hegary, klysopumpy eta, 

Artykuły chirurgrezn= 

Cerata na stoły 

Maszyny do korkowakia, 

Korki i kapsle do ffABZEk, 

Farby olejue i lskiery, 

Oliwa do maszyn, ` 

Węże gumowe i parclane, 

Artykuły browarnicźe, 

Pasy i gurty do maszyn, 4 

Preparata do wyniszcząnia owadów, 

Masa francuska i wógkówa dó podłóg. 

Lakier w sześciu’ kóforacii do podlog 
i wiele innych gztykułów, Które 
w mym szczegołowym Cępniku 84 
oznaczone, 7 

Cennik na żądanie gratis i francò 
wysyłam. , 

Wszelkie informaeje odwrotnie udzie 
Jam. ; 1743 


< 


Wydawca i reduktor 


Nie jesto ` 


P adt oge, L 


OKOWITĘ 


z odstawą do stacji kolejowej w mie- 
siącach od listopada do maja. kupuje 
Louis Weiss, Lwów. ul. Kopernika 8. 


Na, łaskawe zapytania odpowia- 
dam natychmiast. 1719 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


EJIERBATY 


chińskie, 


a mianowicie: 


Leśnik 


z wyższym egzaminem państwowym, 
aksdemią wiedeńską i szkołą leśna 
krajową, posiadajacy 15-letnią pra- 
ktykę, który pełnił obowiązki leśni- 
czego, nadleśniczego oraz zarządcy ; 
poszukuje w  większem państwie 

odpowiedniej posady. 1745 


Zgłoszenia uprasza przesłać do 
Administracji Dziennika Polskiego. 


Winogrona stołowe 


codziennie swieże rozsyła w 5 kilowych 
koszach franco za pobraniem 1 złr. 60 et. 
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Franki & Comp. Werschetz 


1/ą kilo 


Nr. 0. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- zł. (Ungarn). 596 
przedniejsza mieszanka arom. 5— s 

Nr. 1. „Taszn* Perła chin. żółto-kw. 4— M u . 

Nr. 2. „Juniojczan Pecha,* biało-kw. 4 - 

Nr. 3 „Nandżyn,* czarna mocną . .320 

Nr 4. „Souchong.* mało narko*. . . 280 

Nr. 5. „Congo,* familijna dobra . .%— | Pierwszy i najlepiej renomowany 

Nr. 6. „Proszek herbaciany* . . . .150 | wiedeński instytut guwernaniek 

Nr. 7. „Wysiewki,* z -najłep. herbat 170 | nyg (założony w r. 1860) 

Nr. 8. „Souchong,“ najprzedniejsza paha: y i > 
w orygin. drewn, skrzynkach 4— | Obecnie: Wiedeń, Stadt, Rauhenstein- 

Nr. 9. „Souchong,“ powyższa na wagę 360 gasse "Nr. 8, (Mozarthof) 


poleca sumiennie: Wychowawezy- 
nie, uanczycielki dla pensjonatów 
i szkół, biegłe w językach i muzyce; 
Towsrzyęgzki, bony, .zręczne p ek o- 
jowe—Eółunoeno-Niemki, Angiel- 
ki,Paryżankii Szwajearki poleca 
Mrs Emily Reisner. obecnie I. 
Rasuhensteingaase Nr. 8, Wien. 


poleca handel 1578 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Na znkąskę po wodach minerainzych, do kuracji miecznej, 
do wina, herbity ete. 1588 


Biskwity Grahama 


z 23-krotnie premiowanej 'pśłowej fabryki pierników i sucharków IL. Czyń» 

akiogo w Jarosławiu, połeca Towarzystwo lekarskie krakowskie jako hygie- 

niczny l smatzny pokarm przewyższający poży wnością inne pieczywa, 

dalej jako środek pebudzający narząd pokarmowy do prawidłowego funkcjonowania. 
i Cena kartonu z 20 sztukami 30 ct. 

1 Biskwity Grahama i piernik hygieniczny do nabycia w sklepach fabryki, 

jakotęż we wszystkich aptekach i porządniejszych sklepach korzennych. 


————— 


0.000 szczepów jabłoni 


w najszlachetniejszych gatunkach, 6cio letnie, po 40 ct. szt., 100 sztuk 
36 złr, do sprzedania w Towarzystwie ogrodniczem, ulica Szymonka 
Nr. 2, I. piętro. Kolej nie przyjmuje posyłek szczepów za zaliczką, 
przeto prosimy przy zamówieniach o gotówkę. Mamy na sprzedaż także 

około 150 korcy buraków i 60 korey turnipsu. 1736 


Nowo założony. handel 
pod godłem: 


MAGASIN DE NOUVEAUTES AU -PRINTEMPS 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 13 


poleca 1700 
WIELKI SKŁAD A 

Bielizny męzkiej Deszozochronów * Przyrządów tosieto- 
Kapełuszy Lasek wych 
Cząpek Wyrobów ze skóry, Parfumerji 
Krawatek drzewa, metaln Gatanterji 

'Rękr.wiczek i poresiany Skarpotok i szelek 
S$” po nizkich cenach. “i 


„WIENIEC POLSKT 
pismo ludowe polityczne 


M wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje cnłorocznie 8 złr., | 
półrocznie 1 ułrz K0 ct. 


r 39 
„PSZCZÓŁKA 
pismo ludowe illustrowane 
wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 8 złr., 
=i półrocznie £ złr. BO či. $- 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 4 
rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wyRosi 
tylko 3 złr. 8O. ct., „półrocznie 2 złr., kwartalnie Igir Calo- $ 
[M roczni prenumeratorowie płacgcy Z góry 8 złr, 80 ct. utrzymuj 

| padto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na Yok 1888. 4 
: Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem poeztowym Ę 
pod adresem: pi 

Redakcja i Administracja „Wieńca“ i „Pszczółki* we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba 8. 


„HE 2 PZ 3 palu j t 
|| a ma 


| Idealne obuwie 


to jest takie, które wydatek na obuwie do 3-ciej części zmniej- 
odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


[ 
, 


sá nogę w suchym Stanie, a całe ciało zdrowo utrzymuje, a 
przytem wyglądaniem pięknem równe sie njłepiej wyczyszeŁo- 
Remu, nawet Jakierowanemu obuwiu, Stało się obecnierzeczy- 
wistością, i każdy może je sobie sporządzić łatwo przez uzycie 

Gaertiera płynu do impregnow auia ała wytrzymałości 
e. k. patentowanego j -niepizemakalności -gotowy<h  podeszew, 


oszczędnika które przezto osiągają tewałuść podwójną. 
: aszka 60 et. d. pod 6 zł. 
po d eszew., Cena: LĄ R a 84 j (pezezę po gq" ; x ) 


oraz 
którem można, bez szczotki, każdemu 


G a 
ae Bera butowi, uprzęży na konie, oraz 
płynnego francuskiego wszelkim sk 6r o m nadać natychiniast czar- 
p : ny połysk. który trwa kilka dui i R CEA 
w wilgoci. Czyni on skórę nieprzemakalną 
natychmiastowego ; gibką. Należy „tylko pociągnąć czernidłem 

PE a błyszczy Się zamaz. 

Czernidła, Cena 1 fi. ns długo wystarczającej 50 ct. 


Warunki rozsyłki: Niżej 1 zł. nie rozsyła się. 


Przy zamówienin niżej 3 zł. należy pieniądze załączyć; większe zamówie- 
` nie uskuteczniają się za pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 zł. — franco. — 


Odsprzedającym udziela się rabatu. 


Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu, 
c. k. dostawcy dla armji. Firma protokołowana od 1880 r. 


Kantor i skłąd: I. Bez. Gizellasitrażse 4. 
Fałszowań dochodzić się będzie sądownie: 
Składy we Lwowie: Alojzy Hibner; Józef Hanke. 


648 | 


> ——— 


RE Z== — mać 
UMNATU ZCUMP. PRAG - ŚUBNA 


Uniwersalne pługi, całe z żelaza i stali, 


o wiele trwalsze od takichże pługów z trzasłami i kółkami drewnianemi, 
dostarczają po następujących tanich cenach: 1632 


Do 3— 7“ zagłębienia, waga około 90 kilo zł. 34— ) franco 
g4—8 5 ` sl ivlyB iens zł. 36.— ) ; 
s60 —10“ s zł, 38, — stacja 


go 2 zł. tańszy. Taczki transportowe 


Również znakomite sieczkarnie we wszystkich wialkościach 
i doskonałe śrótowniki. 


Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. $ 
Główny skład dla Galicji: Lwów. ui. Grodecka. 6i, pod własną firmą Gy 


Dla zabezpieczenia od pożarów 


przez wyrzucanie iskier z komina polecam moje najlepsze 
i najiańsze 

Patentowane aparaty do łapania iskier do 

kominów każdego rodzaju. 1704 


Prospekta gratis i franco. 


Fabryka machin E.MUNK w Wiedniu III. Reisnerstrasse 3I/36. 
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Prei- 


Bibliothek ate n Deitspisgel i 


Saottnav s dntornationale Hummoristische Revue 


ter. 


e: Superfeines Tapis wit elogamłai 


Bammofdliappe pe Johs 12 H. Quasłat 3 f. 


achen in „Einet" Beilung! 
Redaction md Administration: Wien, Giselastrasze 4. 


t0000200--70930 003101330 


Pórlen des Humors 
Deułschm, französischen, englischen w. stafi 
enischen fogssliteratms, in der Originalsprach 


mal monatlich 16 Seiten Grom Folie. 
Picis inol Sawandnną : pro Jah: $ p. halbjähsig 4 f 


Bestdlungen durch alle Post 


Vie $pt 


bin Sohats fis jede 


$ałlon= 


ams mehr den 200 Psitungen ete. qerammelt. 


de 


PPE SSA DA l GGG468GŁ80 


ktu używa 


Elitiru, Pudra i Pasty do Zębów ów 


Wiren 0 :0 - BENEDYKTYNÓW 


actww w. SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 
3 MEDAKE ZŁOTE :: w Brurelli TRAQ r, i w Londynie 1864 r. 
y NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez Przęora 
Arroka 1373 pioth sounsauo 
p | _ « Codzienne użycie kilku kropli Ellxiru de ` 
(| Zobów Ojców Benedyktyaów rozpuszezonych 
J| w pół szklanki wody zapobiegai. laczy pré. „44 
chnienie' zębów, które bieli i wzmacnia. jak FA 
równiez odswieża i utwierdza dziąsła wybornie. 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy” 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro” 
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim 
cterpieniom zębów. » AE y 
Dom sałoż: 07 8, ulic wy/luerie, 
Adar t SEGUIN © soroenux 
Znajduje się we Lwowie w apt.: PP.Mikolascha, Wewiór- 
| skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P.Jg. Jahla; w Krakowie wapt. PP.Redyka, Wiszniewskiego, 


'Trauczyńskiego iSiedleckiego,iw magazynie pert. P.Donning, 


EE 


o a a] 


„Zamingene” Ezetny'ego 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów 


siwych, białych rudych i w ogóle niemiłej barwy na głowie, brodzie, 
również brwi, tak, 2€ 74 jednorazowem tylko użyciem przybierają natychmiast 
nienaganuie lsuiąch: brunatna lub czarn barwę naturalną, której 
ani mycie m5dłow, ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła. 
Cena 2 zir. 50 ct. 


„Orientalne mleko różane” Czerny'ego 


ezyni płeć tak delikatną, tak lśuiąco białą 


i młodzieńczo świeżą, 


że Żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity środek na plamy, 
piegi, wągry: CZerwoność twarzy, Opalenie, w ogóle na 
wszystkie nieczyst08l skóry; usuwa każdą płeć żodtą lub biunatną i zasto- 


sowuje się równie dobrze do wszystkich części ciała (wcale nieszkodliwe) 


1 złr. 
Mydło balsaminowe do tego 30 ct. 


nk aaa „DE LEAR m 
ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5. 


(w pobliżu e. k. opery nadwornej). 


Skład we Lwowie u Zygmunta Huckera, apt. (apteka 
Pod „SreLrnym Orłem, poleca) w “Przemyślu U Wł. Nablika, apt.; 
w Kopyczyńcach u M. Redera, apt. ; w krakowie u W. Redyka apt. ; 
w Czerniowcach u Altha c. k. apteka obwodowa; w Opawie u Kle- 
mentyna-Pohl, parfumerja Oberring 8, oraz w wielu innych renquowanych 
aptekach i parfumerjach. , 

Prawdziwe tyJko zaopatrzone nazwiskiem Antoni J. Czerny! 
an Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów „rzesyłąm gratis 
i franco, 

MS" Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 
tylko rzadko okazuje się. "Gay 440 


EJ 


Papier z fabryki czerlauskicj 


| e iersiowych, reumatyzmów, żwichnień, ri... 
irrytacyj p een i r yzmoów, żwie eń, rnu 


Na wielostronne zapytania oznajmiam 
uprzejmie jż 


Naukę kroju sukien damskich 


nadal udzielarn. 


Michalina Exner 
Lwów, ulica B torego |. 80, I. pętro. W 


Franciszek 'T'itl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Ne. 19. 1601 


Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy*liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów łasowych, straży ogniowychit. d. ` 


Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


Osirzeżeme przeciw podrabiaczom. 


Owoc przeczyszrezajacy. orzeżwłający 


PRZ C W 


ZATWARDZENIU 


i ałabościom które mu towarzyszą jako to: 


TAMAR 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KiSZEK i t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania. — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 
Niezkędmy i miówakedliiwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicow. dzieciom i starcom 


GRI LLO N Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
apteczaych i w aptekach. ua 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


= 


KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 
i 


PAPIER FAYARD : BLAY 


60 iat powodzenia są dowodem skuteczności tego srodka w leci ik mi żą 6 wr 
HPA, 


nęzmiotków pomiędzy paleami. 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedał w Paryżu, 30, ulica % «w 


pn 
Liebig 


WYCIAG MIKRI. 


10 złotych medali i dyplomów honoroy «ch 
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na ety- £ RR 


kiecie "znajduje się podpis 
D 
Genżralny skład Towarzystwa Łiebiga dla Austrji-Węgier: 


KAROL BERGE, c. K. austr. rady, dostawca WIEDNIU 
bę ak a E PRAWY ły 


4 Z l. 
Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. | 
1'j, centa od wyrazu. | 
| 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


2, 4, 5, 8 


skie. Ut. łiraszeWwskiego 73. 


po 1 


pokoi, balkon, I. pię= 
Iro. Pukoje kawaler- 
BELA 


r « się BONY francuskiej na 
wieś. — Zgłoszenia Ustrowiec, poczta 
396 
fo 
wiry notarjalny z 5-letnią 
praktyką zawodową, poSludający wia- 
Bną kańcję, poszukuje posady. bliższych 
wiadomosci udzieli Z grzeczniose. Wuy 
Ignacy nrauss, €. K. rejent w-Sokalu. 
Adres: Ya Za poste restante Sokal. 397 


(Gwożdalec. 


vkdj z meblami i całkowitem 
utrzymaniem jest „aruz do laję- 
cia. Wiadumosz w Administracji. 3U0 


eble kawalerskie wraz z calom 
urządzeniem mieszk ani są 
natychmiast ża gotowkę do nabycia 
Lwow, ul. Krakowska nr. l. ua l. piętrze. 


P= do maszyu, Uprzęza, siodła Oraz. 
wszelkie wyroby rymarskie, poleca 
harol Fibich, Lwow, plae l$eruardyński. 
De wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 

plany, etykiety kupieckie E t. p. wy- 
kvuuje po iuskich ceuach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy ulicy hopernika l. Y. 


Pu powóz na + siedzenia Jest 
do uabycia. — Wiadom0śŃ T. 35, ulica 
Uruiauską u furmana Michała  klisow- 
skiego lub w Administra0j: „Dz. Polsk.“ 
2 lustra oprawie, pozłocone ramy 

z takiemiz konzolami (5łedniej wiel- 


wielkości) zaraz do usbygiw. Biiźzea wia- 
domosć ulica Pańska 1. 7, I. piętro. 


omieszkania składające się Z 6,5, 

4, 3, 2 pokoje z przynależnościalui, 
pokoje kawaierskie, sklepy 
przy ulicach Brajerowskiej, Podie- 
wskicgo, Kazimierzowskiej do- 
najmuje Zarząd :eżlności Emiia 
Hertemiijana Brajera, Kaziuie- 
rzowska 37. 241 
| o ao 


pono ua przy ulicy Łyczakow- 
skiej 1. 13. Na I. piętrze: 5 pokvi 
frontowych z balkonem, kuchnią, strychem 
i piwnicą; 4 pokoje frontowe z kuchnią, 
strychem j piwnicą; 3 pokoje frontowe 
w parterze, kuchnią, strychem i piwnicą, 
również pojedyncze pokoje z meblami lub 
bez mebli. W oficynie: 2 lub 3 pokoje 
bliższa wiadomość ulica Panpka Aiezba 7, , * kuchnią, strychem i piwnicę; l duży 
1. piętro. i salon; pokój i przedpokój. 394 


.Doszukuje się osoby źdoikej w ro“ 
s botach kobiecych i wigotowaniu. — 


4 Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mitt:ga, 


